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PIGWICANU. 3 
j swigelu kolorach 
K Ą 3. E N D Ą R Z; rozmiaru ) 1884 cale 
Point; ucze sprzedaje « ;5 6. 
POZNAŃSKI POLSKO-KATOŁICK!I W. Dyniewicz. 
` zwyczajny i 1 ZETT APE zę Pono: a 
į 8 8 8 f KSTĘGARNIA POLSKA 
; 7 Wlładystáawa Dyniewicza, 
1 532 NOBLE Street, — — CHICAGO, Illinois, 
ma na składzie następujące dziełko z Peters- 


322 W. Chicago Ave. 


1570. 


checkim paniom polskim wolno AnaS 
do dymisyi i 


bataliony kozaków do armii. 
Człowiek pewien z Krakowa usiło- 


marck oświadczył, 


ka obawa, iż Bismarck poda 
że 


to nie zostanie nigdy dokonanem, 


się 
idea zaręczyn 


zniewolić cara, aby uważał kwe- 


odwiedzin króla Saksonii do Mo- 
nachium było zniewolenie księcia 


że małżeństwo 


noszą o wzmaganiu się ruchu so- 


całej lu 
dności niemieckiej. „National Zei- 
tung* powiada, że to jest niesłu- 
sznem, gdyż i tum w Kolonii zo- 


prochu w Grenoble utraciło dzie- 


e 5 y A x | wej i członek 
więciu ludzi życie, a wielu innych 


którzy zostali poniewierani w Bel- 


„Home Rule* par- 
tyi w parlamencie, William O'Brien 


czasu można się spodziewać wybu- 


nowoyorskiego czasopisma „Obser- 
ver*, W r. 1880 nie było więcej 
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SZKIC POWIEŚCIOWY 


Osnuty na tle historeznem 


— Dla niego Małgosię! — krzyknęła 


Motruna i groźnie wyciągaj: ac ku niemu 
rękę, — Więc mnie podszedłeś i jesteś słu- 
żalcem tego PE O! bądź przeklęty na 
cały swój żywot.. 

— Ej czarownico zamknij jadaczkę, 
jakem Gr zegorz Brzozka zamknąć ci j" potrafię! 

— Grzegorz Brzozka! mój Sy n!— zakrzy: 
knęła Motruna padając jakby piorunem rażona, 
tuż pod kopyta konia Brzozki. Służalec słów 
tych nie dosłyszał i uspokoiwszy przestra: 


8zonego rumaka, poskoczył za uchodzącymi 
w kierunku Zemborzyc, zkąd przebywszy 


bo 


NT.: 


Równo ze świtem dnia następnego, roz: 
biegła się po mieście wieść przerażająca, że 


Zamościa, Stadnicki pochód swój z Lublina 
skierował na Szczebrzeszyn do Wyślicy, gdzie 
Zborowscy z stronnikami swoimi zwątpiwszy 
o opanowaniu Krakowa, na przybycie Maksymi- 
liana oczekiwać zamierzyli, Około południa, 
szpica „zbrojnego hufu Stadnickiego, wychy- 
lając się z rozległego lasu, znalazła się nagle 
tuż obok w grzązkiem błocie uwięzłej kolebki, 
około wydobycia której kilkunastu ludzi z 
niemałym wysiłkiem pracowało. Kilkunastu 
jezdnych otaczało kolebkę zachęcając spędzo- 
nych do pomocy włościan, aby spiesząc SIĘ, 
kolebkę z błota wydobywszy, na suche miejsce 


burką i z poduszką adamaszkową pod głową, 
leżała Małgosia omdlała, którą różnemi kor- 
dyałami usiłowano otrzeźwić. 

Szpica Stadniekiego zatrzymała się, 
dając znać dowódcy o tem co zaszło. Niezwło- 
cznie też sam Stadnicki na czele swego od- 
działu pospieszył w nadziei, że uda mu się 


nad Małgosią ja roztoczę! 

— Nigdy! — zawołał Brzozka prostując 
się i ujmując za pistolet zatknięty za pasem 
— po trupie moim chyba waszmość wydrzesz 
mi tę, która mej pieczy jest poruczona! 

— Tak! No proszę? — odrzekł śmiejąc 
się Stadnicki — to owszem, będzie na świecie 
mniej jednego łotra. Hej chłopcy! — dodai 
Stadnicki, zwracając się ku otaczającym go 
pachołkom i żołnierzom, — słyszycie co mówi 
ta poczwara. Weźcie no go w obroty, aby 
nam nie zawadzał, kolebkę zaś pomóżcie 


pn Ph PRL RU 


Słysząc to Brzozka, nagle podniósł trzy- 
many pistolet, ale w tej chwili jeden z pa: 


Rzekłszy to Stadnicki spiął konia i 


chołków. „Stadnickiego, tak silnie uderzył go dopadłszy kolebki obok niej w dalszą puścił 
z tyłu czekanem w di: że kula chybiyszy się drogę przez Leżajsk do Łańcuta, dokąd z 


celu, przeleciała tuż obok, a Brzozka ogłu= 
szonv aadanym mu ciosem padł na ziemię, 
Towarzysze Brzozki, widząc co zaszło i sądząc 


W czasie gdy się to działo, k lebkę 
wydobyto z błota i wyprowadzono na suchsze 
miejsce drogi, Małgorzatę zaś przeniesiono 
ostrożnie pod osobistym nadzorem Stadnic. 
kiego i pomieszczono w kolebce gotowej już do 
drogi. 

— No, a to niespodziańka! — zawołał 
Stadnicki niezła zdobycz, a. myślę. że 
i panna zadowoloną będzie z zamiany! Wi- 
docznie druch mój rogaty dopomógł mi do 
dopięcia celu, który miałem już za utracony! 
Dalej więc naprzód! — krzyknął na hufiec 
ctaczający kolebkę, — a tych tam zuchów co 


— 


zapadającą nocą przybył. Tam oddawszy Mał. 
osię pod ścisły nadzór wiernej klucznicy, 


cych przedmieście Garbarze, nie powiódł się 
i stronnicy Maksymiliana straciwszy znaczną 
ilość żołnierza, dwie chorągwie, wiele wozów 
z prochem i narzędziami potrzebnemi do 
szturmu, nadto ośm wielkich dział ozdobio- 
nych herbami Górki, cofnęli się ku Mogilaa, 
zkąd Erazm Lichtenstein wódz jazdy Maksy- 
miliana, wraz z pułkami Zborowskich wy- 
ruszył do Piotrkowa zajmując po drodze 
Przedbórz, broniony przez hufiec Opalińskiego, 
który częścią zniesiony, częścią w niewolę 
pojmany został. 

Z koronacyą Żygmunta III, w stronników 


pozorem stwierdzenia i mnożenia po kraju 
stronników sprawy rakuskiej ? Jan Zborowski i 
Jazłowiecki byli pierwsi którzy obóz Maksy- 
miliana opuścili dążąc do Prus, drugina Ruś. 
Było to jednak pozorem; istotną zaś przyczyną 
ta okoliczność, że widząc większe prawdopodo- 


okolicę srodze ciemiężyć począł. Tu też w 
całej pełni pokazał Maksymilian co umie i ja- 
kimby był królem dla Polaków nieprzywy- 
kłych do samowoli i samorządów króli swoich, 

Zamojski radby był pospieszyć na pomoc 
uciśnionym i pragnął ostatecznie położyć ko- 
niec bratniemu rozlewowi krwi, lecz cóż kiedy 
wiele powodów zatrzymywało go na miejscu, 
a mianowicie brak żołdu, niegotowość ryasz- 
tunku, mała ilość rycerstwa, nakoniec nieusta- 
Jona zima, rozmiękłe i pr zepaściste drogi. 
Skoro jednak jako tako przysposobił się do 
wyruszenia na przeciwnika, posiłki otrzymał, 
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Korespondencje" Gaz. hl" 


Webster, Mass., 10 kwiet. 1888 r. 
- Szanowny Redaktorze! 


Bądź łaskaw umieścić w łamach 
„Gazety Polskiej* tę małą kores- 
pondencyę, dotyczącą się naszego 
kościoła i zarazem podziękowanie 
ofiarodawcom, którzy złożyli na mo- 
je ręce w ostatni tydzień przed 
wielkanocą pieniądze. 

Kościół nasz Rzymsko-Katolicki 
Polski już jest zupełnie wykoń- 
czony, mieści w sobie trzy arcy- 
piękne ołtarze w gotyckim stylu, 
w wielkim ołtarzu jest obraz św. 
Józefa sprowadzony z Europy, 
pod którego wezwaniem jest nasz 
kościół, organy, dzwon, ambona, 
stacye, Sanctuarium» wyłożone 
dywanem, 2 figury po 5 stóp i 3 
cale wysokie z Paryż» sprowadzo- 
ne, wewnątrz fresco malowane 
bardzo pięknie, 406 siedzeń, je- 
dnem słowem wszystko bardzo ko- 
sztownie i gustownie urządzone. 
Aparata mamy po więkzej części 


sprówadzone, długu zaciągnęliśmy 


$2800, oprócz tego wszystko jest 
(cash) zapłacone. Wiele zawdzię- 
czamy Polakom w okolicach za- 
mieszkałym, którzy nam przyszli 
w pomoc; wszystko jest tylko 
czekamy na księdza i mamy w 
Bogu nadzieję, że go wkrótce do- 
staniemy. Następujący obywatele 
dali ofiarę na nasz kościół: 


BOSTON, MASS. 


Karol Chłapowski $10. 
SALEM, MASS. 

Józef Braon 33. 

Adalbert Smreczyński 1. 

Chojnacki 1. 


HOLYOKE, MASS. 
Jakób Kobus 
Józef Brzostek 
Antoni Adreja 
Zuzanna Nędza 
Andrzej Sabowski 
Tekła Rękowicz 
Franciszek Przeor 
Stanisław Wojda 
Salomea Jaworska 
Antoni Miras t. 
Kazimierz Gucwa A 
Agata Godek $; 
Jan Zioł 50. 
Kunegunda Bisiewicz 1. 
Maryanna Rękowier 1. 
Aleksander Ulewicz E 
Agata Antosz 


WORCESTER, MASS. 
J. Hanff $5. 


Hm m O U m m 


CHICOPEE, MASS. 
Złożono razem $47 i wprawdzie: 
Andrzej Bartkiewicz $1. 
Jakób Sytnik 1 
Wojciech Olbrich 1 
Piotr Frodyma LA 
Jadwiga Olszewska R 
Józef Frodyma 1 
Wojciech Tuleja 2 
Wojeiech Urban 1 


Jakób Strzepek 50. 
Jan Pałys gg 1. 
Piotr Koj- 1. 
Andrzej Juras. J; 
Maryanna Frodyma 25 
Kaźmierz Nowacki. + 
Jan Stachowicz ` : 
Maryanna Bernand 3 
Józef Wyzga 50. 
Agata Maguder 50. 
Apolonia Zielińska Tai 
Bronisława Oebula 25. 


Antonina Berdechowska 


Antoni Janik 1. 
Jan Ciosek 50. 
Wojciech Garstka 50. 
Apolonia Łozowska f: 
Maryanna Kaap 50. 
„Andrzej Zieliński 50. 
Jan Jamrug A 
Tekla Jurasz 20. 
Maryanna Skok 50. 
Tomasz Jasiński 50. 
Antoni Niemiec 50. 
Piotr Ząbik 50. 
Ludwik Durlak 50. 
Michał Ząbik ł. 
Szymon Wiśniewski $ 
Marcin Frodyma 50. 
*Jan Boruń z 50. 
Piotr Oparowski 50. 
Maryanna Godek 25 
Sebastyan Bukowski 25. 
Andrzej Faber 20. 
Józef Filip 50. 
Krystof Stec 50. 
Wawrzyniec Maliszewski 50. 


a mroży ścisnęły ziemię, wtedy Zamojski 
opatrzony błogosławieńst wem króla w dniu 13 
stycznia 1588 r. wyruszył na wyprawę z pod 
Krakowa, wysełając z przednią strażą Ale- 
rozgłaszając na 
sam z licznemi siłami 
tuż za nim pestępuje. Tymczasem nieprzy- 


ksandra Konieepolskiego i 
wszystkie strony, że 


jaciel dowiedziawszy się. że 
był hufiec, wiary 


Szlązku. 


Nie zastawszy pod Wieluniem nieprzy 
jaciela, nie tracąc czasu Zamojski wysłał zaraz 
przodem Koniecpolskiego, Jakoba Potockiego, 


Jana Zamojskiego krewniaka 
nego Gabryela Hołubka, sam 
z całem wojskiem podążył za 


ostające pod wodzą Zamojskiego liczyło 
tylko 7,000 ludzi, lecz były to szyki doświad- 


czone, będące przy hetmanie 


oblężenia Krakowa, kilka zaś tysięcy piechoty 
i jazdy należących do przedniejszych panów 
i biskapów uzupełniały tę małą armię. Nad- 
ciągnęli też z pomocą Zamojskiemu Baltazar, 
synowiec Zygmunta księcia Siedmiogrodzkiego, 
Jan Boremisu i Albert Koralis. 


dawać mie. cheiał, żeby 
Zamojski tuż ża nim podążył. Zniesione do- 
piero i rozproszone przez Koniecpolskiego 
nieprzyjacielskie czaty, doniosły o zoliżeniu 
się całego wojska polskiego. Maksymiiian acz- 
kolwiek znacznie przeważniejsze siły posiadał, 
jednak nieodważył się pod Wieluniem przy- 
jąć bitwy a nadto spodziewając się posiłków 
'z Węgier i Morawy, jako teżufny w układy 
istniejące między Austryą i Polską, oraz są- 
dząc, że wódz polski nie wtargnie za nim w 
granice cesarstwa, -pociągnął pod Byczynę na 


A, M m ar > z; sz i KASS 
Piotr Godek 50. 
Kasper Makara 50. 
Apolonia Karwacka 50 
Maryanna Zając 25. 
Józef Książek 3 25. 
Wojciech Frącek » 1. 

Jakób Krzemień 50. 
Antoni Czeluśniak 50. 


Józef Urban 
Kaźmierz Twardowski 
Jan Berdechowski 
Julianna Kupiec 
Apolonia Kołacz 
Józef Baron 

Jakób Pickoś 

Ignacy Zająe 
Katarzyna Ziobrowska 
Zofia Olbrzych 

Karol Słowiński 
Karol Hensner 


Maryanna Bozyk 20. 
Mila Frodyma 1. 
Feliks Gucwa X. 
Tekla Jamrogowicz 1. 
Jan Gajda E 
Maryanna Godek 10. 
Ambros Zenowiak 10. 
Piotr Jasiński 50. 


Wszystkim ofiarodawcom zasy- 
łam w imieniu parafii staropolskie 
Bógzapłać! 

Władysław Jonakowski, 


Gaylord, Mich., 4 kwietnia, 1858, 
Szanowny Redaktorze! 


Będąc abonentem „Gazety Pol- 
skiej“ od czterech już lat, zawsze 
czytałem ze zajęciem  korespon- 
dencye do Polaków się odnoszące 
i pomyślałem nieraz 
dejdzie czas, 
dzie można coś napisać. 
zdarzyła się okazya, i dla tego 


proszę, aby niniejsza koresponden- 


cya została umieszczoną w łamach 
„Gazety Polskiej.* 

Gdy to piszę wpadają mi na 
myśl dziesięć przykazań „Gazety 
Polskiej“ odnoszących się - do ko- 
respondentów; nie jestem wpra- 
wdzie w stanie wypełnić je wszy- 
stkie, lecz o ile się tyczy tej ko- 
respondencyi, to będę zadowolony, 
jeżeli wypełnię jedno z nich a co 
do reszty zdaję się na redakcyę. 

Szanowni Rodacy!  Czytaliście 
wiele i bardzo wiele koresponden- 
cyi odnoszących się do narodo- 
wości polskiej, lecz zapewne o nas 
nie słyszeliście, albowiem do dzi- 
siejszego dnia ciężał na nas smu- 
tek i niepewność, która nie do- 
zwalała do was przemówić. Roda- 
cy! leez dzisiaj nadeszła chwila, 
w której się podzielamy z Wami 
radosną nowiną. 

Nim wszystko opowiem muszę 
się cofnąć w tył o siedm lat. 

Podówczas gmina tutejsza li- 
czyła niespełna dwadzieścia familii, 
do których przybywał z pomocą 

| duchową Wiel. ks. Fr. Ksaw. Szu- 
łak, znany prawie po całych Sta- 
nach Zjednoczonych jako propa- 
gator religii katolickiej. W_ tym 
samym czasie i tu u nas podjął 


|się mozolnej pracy wybudowania 


kościoła dla tutejszej garstki Po- 
laków, którzy nie byliby w stanie 
sami wybudować tego domu Bo- 
żego. Lecz ks. Szułak podjął się 
kolekty po robotnikach przy ko- 
lei żelaznej, która się podówczas 
budowała z Gaylord do Cheboy- 
gan i kolektował także po „obo- 
zach drwali.* Choć wiele wycier- 


piał, to kolekty wypadły dość po-. 


myślnie, albowiem w tym samym 
roku stanął dom Boży, który dnia 
1tgo lipca 1833 r. został poświę- 
cony przez Przew. księdza biskupa 
z Grand Rapids, Mich., który nam 
udzielił także św. sakramentu Bie- 
rzmowania. Ks. biskup tak był za- 
dziwiony, że tak piękny kościół 
postawiliśmy, iż dziękując księdzu 
Szułakowi za jego pracę i trudy, 
rzekł iż w istocie spodziewał się 
zobaczyć jaką budę (shanty). 

I my dziś dołączamy w naszej 
korespondencyi Wiel. O. Szułako- 
wi wyrazy dziękczynne, życząc mu 
jak najlepszego zdrowia i życia i 
aby jeszcze więcej naszych Braci 
tak wyposażył, jak nas. 

I tak ks. Szułak przez cały czas 
swego pobycia w tej okolicy od- 
wiedzał nas, przynosząc pomoc du- 
chową od czterech do ośmiu razy 
rocznie. W tym czasie sprawił do 
kościoła: ławki, dzwon i ołtarz, 
monstrancyę, kielich, puszkę, mszał, 


to tylko mały 
jąc to i chege 


pole. 


swego i dziel- 
zaś niebawem 


nimi. Wojsko | ów, 


od początku 


odsłonięte, 


-Szeregi Zamojskiego oblane srebrnym 


czy też na- 
że i z Gaylord bę- 
Obecnie 


ornat i wiele innych rzeczy, choć 
za tę jego pracę nie zupełnie Zo- 
stał uczczony, jakby się należało, 
lecz wybaczył nam wszystko z ser- 
ca, jak to ojciec z marnotrawnym 
synem czyni. 

Po drugi raz odwiedził nas 
Przew. ks. biskup 1ygo czerwca 
roku przeszłego i bierzmował tutaj. 
Za zezwoleniem ks. Szułaka poda- 
liśmy do biskupa prośbę o stałego 
polskiego parafialnego duszpaste- 
rza, bo nasza parafia już tak się 
wzmogła, iż liczy obecnie przeszło 
dziewięćdziesiąt familii polskich i 


„| może z dwanaście irlandzkich. Po 


największej części pochodzą tutejsi 
Polacy z W. Ks. Poznańskiego, 
reszta z Prus Zachodnich, z ziem 
Pomorskich, z Kongresówki i także 
kilku z Galicyi. Polacy trudnią się 
tutaj rólnietwem, przyczem zara- 
biają także w obozach drwali; pła- 
ca drwali wynosi mniej więcej 
$26.00 miesięcznie włącznie po- 
karmu. 


Przepraszam, że  zboczyłem z 
mego opowiadania, gdyż chciałem 
tylko o kościele mówić. 

Za prośbą więc naszą dostaliśmy 
po pierwszy raz w październiku 
roku zeszłego Wiel. ks. Alojzego 
Webelera, który odwiedzał nas w 
każdą pierwszą niedzielę miesiąca 
i w razie potrzeby; był to kapłan 
dobrego charakteru i starający się 
o dobro nasze —- lecz, Bracia Ro- 
dacy, wtenczas nie nastała dla nas 
jeszcze owa chwila radosna, o któ- 
rej na początku tej korespondencyi 
wspominałem — o nie! bo nie był 
to ksiądz polski, lecz niemiecko- 
katolicki. 

Niejeden zapyta się, czyśmy 
byli zadowoleni z takiego kapłana. 
O tak! gdybyśmy byli postąpili 
z nim nie wymieniając jak n. p. 
Polacy w Detroit, Bay City i To- 
ledo — cóżby się było z nami 
stało? Może bylibyśmy %sierotami 
opuszczonymi bez pomocy ducho- 
wej — tymczasem przyjęliśmy go 
po katolicku jako szafarza łask 


Bożych. Nie możemy się wpra-, 


wdzie za nadto chlubić, bo i on 
tu ucierpiał, -lecz było pomiędzy 
nami wielu, którzy zapobiegali, 
aby złe nie wzięło góry. 

Litość nas brała, iż młody ów 
kaznodzieja nie mógł się z nami 
rozmówić, lecz cóż robić? Zda- 
liśmy się na łaskę naszego bisku- 
pa, który nam oznajmił, iż tu jest 
wielki brak księży polskich. Po- 
mimo ludzi nie sprzyjających ks. 
Webelerowj, miał jednak chęć zo- 
stać pomiędzy nami, albowiem wie- 
le sere pozyskał dla siebie. Przez 
czas jego pobytu zostały sprawione 
organy, szafa do rzeczy kościel- 
nych i inne pomniejsze przedmio- 
ty. Pocieszał nas zresztą, że wkrót- 
ce dostaniemy polskiego duszpa- 
sterza. 


I rzeczywiście, Rodacy, dziś po- 
y. „prymicye celebrował yp Intym 
w Grand Rapids. Jest nim ks. 
Leon Opyrchalski, który pierwszy 
raz przybył do nas 4go mar 
drugi raz w palmową niedzielę, a 
trzecim razem przebywał u nas 
przez 5 dni t. j. w piątek, sobotę, 
niedzielę, poniedziałek i wtorek. 

Jest to dla nas tak radosnem, że 
opisać „tego nie potrafimy, lecz 


-każdy Polak w Ameryce to ocenić 


potrafi. Jest to tak miły kapłan i 
swoją dobrotliwością tak nas po- 
ciąga do siebie, że cała parafia na 
nowo odżyła. 


Mówił nam o kolekcie na ple- 
banią, wszyscy chętnie na to przy- 
staliśmy i w czterech dniach złożo- 
no kilkaset dolarów. Budowa ple- 
banii rozpocznie się skoro śnieg zgi- 
nie. Ks. Opyrchalski wyjechał 


tymczasem do innych koionii pol-' 


skich. Piętnastego bieżącego mie- 
siąca będzie znów u nas, stale zaś 
będzie tu przebywał, skoro pleba- 
nia zostanie ukończoną. 

Na ostatku dziękujemy szano- 
wnym kapłanom ks. O. Szułakowi 
i ks. Webelerowi staropolskiem 
Bóg zapłać! < 

Niech żyje młody nasz ks. L. 
Opyrchalski i niech żyje młoda pa- 
rafia w Gaylord, Mich. Trzech z 
parafian: 


Wojciech Borowiak, 
Franciszek Nowaczyk, 
WojciechNowaczyk. 


pe z 


blaskiem księżycowych promieni, wśród iskrzą- 
cej się mrozem i pogodnej nocy, postępowały 
w cichości. Przodem wysłane zwiady wróciły 
jeszcze przed świtem przynosząc z sobą do- 
kładną wiadomość o okolicy i drogach wio- 
dących do Byczyny. Nieprzyjaciel rozłożony 
pod Byczyną sądził, że Zamojski nadciągnie 
od królewskiego gościńca, lecz ten przewidu 


na nieprzyjaciela uderzyć z 


boku, skręcił z wojskami swemi na prawo, 
Dnia następnego 24 stycznia, a był to dzień 
niedzielny, na dwie godziny -przed południem 
oba wojska stanęły naprzeciw siebie. Rankiem 
dnia tego, długo przez Maksymiliana ocze- 
kiwane posiłki nadciągnęły i ten czując się 
dosyć silnym, aby przyjąć bitwę, wszystkie 
swe zastępy wywiódł z miasta w otwarte 


Mniemając, że Zamojski wielką nadcią- 
gnie drogą, Andrzej Zborowski marszałek 
nadworny mający najwyższą władzę 
wszystkiemi wojskami, zwrócił je czołem ku 
tejże. Oba wojska dzieliła grobla nader trudna 
do przebycia, a do opanowania której Maksy- 
milianczycy wzięli się za późno, bo Zamojski 
zatoczywszy działa i spędziwszy z niej Niem- 
przeszedł przez nią i na równinie roz- 
ciągającej się po za groblą rozwinął swe szyki. 

Zamojski przekonawszy się o położeniu 
niemieckich szyków, spostrzegł, że lewe nie- 
przyjacielskie skrzydło jest słabe i zupełnie 
wszystkie bowiem 
Zborowskiego na środek zgromadzone były. 
Pięć godzin jeszcze pozostawało do nocy i 
mimo doradzań Ferensbacha i Pękosławskiego, 
Zamojski postanowił uderzyć na wroga. 


nad 


siły, przez 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


siadamy młodego kaznodzieję, któ- | 


tego; że 
Gdyby zaś 


Plymouth, Pa., 9 kwietnia 1988. 


Spodziewam się, że Szan. Re- 
dakcya raczy umieścić w łamach 
„Gazety Polskiej“ kilka słów 
prawdy, które piszę poprawiając 
korespondencyę z dnia 5go kwie- 
tnia, a to dla tego, aby Rodacy 
nie wierzyli tej korespondencyi i 
temu który ją pisał, że tu można 
zarobić — górnik 75 a robotnik 
40 dolarów miesięcznie. Ten, który 
ją pisał nie musi mieć swego ro- 
zumu i nie wie może o tem, że 
kilka familii wyczytawszy z tej 
korespondencyi, że tu taki piękny 
jest zarobek, przybyło już do Ply- 
mouth. 

Ostrzegam kochanych Rodaków, 
aby nigdy nie wierzyli takim ko- 
respondencyom, na których nie 
ma podpisu korespondenta — bo 
komu zarzut uczynić, gdy się nie 
wie, kto korespondencyę napisał. 
Prawda, że tu są ludzie, którzy 
dość dobrze zarabiają. Lecz kto? 
Oto Anglicy, a szczególniej Wa- 
lijczycy (Welshmen). Gdzie tylko 
się znajduje jaki numer szybu, w 
którym się nieźle robi, to tam nie 
ma ani jednego górnika Polaka 
lub Słowaka — tylko ci,. których 
powyżej wymieniłem. Polakom. i 
Słowakom dostaje się po większej 
części robota, przy której ani do- 
lara na dzień nie zarobią, tam 
gdzie Anglik już nie chce robić 
— tak nazwana martwa robota. 
Prawdą jest, że trafi się jęden 
miesiąc lub drugi, jak n. p. gru. 
dzień lub styczeń, w których się 
robi po dziesięć godzin dziennie 
a i to nie każdy zarobi  czterdzie- 
ści dolarów na miesiąc a tem bar- 
dziej teraz w kwietniu, gdzie się 
najwięcej pół czasu robi i przed 
jesienią się też nie będzie robić. 
Chciałbym się rad zapoznać z 0- 
wym pisarzem, który śmie pisać, 
że świątynia polska w Plymouth 
byłaby przeszła w ręce innowier- 
ców. 

Odwołuję się do Was wsżystkich 
Polaków, którzy mieszkacie w Ply- 
mouth, Pa., czybyście oddali w 
ręce innowierców świątynię, której 
fundamenta własaemi rękami za- 
kładaliście. Wiem, że jednogłośnie 
odpowiecie — Nigdy! (Reszta 
korespondencyi jest za osobistą, 
abyśmy mogli ją podać. Red.) 


Jan Dombkowski, 


Królowa Wiktorya, car i 
Bismarck. 


Z Londynu donoszą w dniu 11 
kwietnia: Człowiek pewien znający 
dobrze politykę europejską i ma- 
jacy Ścisłe stósunki z niemieckiem 
poselstwem w Londynie, wyraził 
dziś swą opinię o wynikach, ja- 
kich się można spodziewać, jeżeli 
Battenberg poślubi ksieżmiezkę Wi- 
ktoryę wbrew protestu Bismarcka 
i życzeniu Rosyi. Wyłuszczył nie- 
nawiść, jaką car czuję, dla Ale- 
ksandra i oświadczył, że zmusi- 
wszy go do porzucenia tronu buł- 
garskiego, car przyczyni się do 


Anglia chciała pomódz 
Battenbergowi do odzyskania tro- 
nu, to Rosya niezawodnie znala- 
złaby sposób do zaszkodzenia An- 
glii, w czemby jej Bismarck nie- 
zawodnie pomógł. „Niemiecki kan- 
clerz nie sprzyjał nigdy Anglii", 
mówił ów dyplomata, a  jeżeliby 
królowa Wiktorya nie zważała na 
człowieka ze żelaza i krwi i prze- 
prowadziła swe projekta co do 
małżeństwa swej wnuczki, tœ zem- 
ści się przy okazyi i to w taki 
sposób. Podszepnie carowi, iż nad- 
szedł czas aby się zajął opieką 
Indyi Wschodnich i że może przy- 
mierze trzech państw pomoże mu 
w tej sprawie. W wielu prowin- 
cyach indyjskich panuje miezado- 
wolenie z zarządu angielskiego. 
Jest tam kilku książąt, którzy ra- 
dzi wyrzekliby się lojalności w o- 
bec Anglii, gdyby tylko mieli in- 
ne wielkie mocarstwo, o które 
mogliby się cprzeć. Jeżeli Rosya 
żąda czegośkolwiek w Indyach, to 
obecnie nadszedł czas do zajęcia 
się tą sprawą. Książę Holkar, któ- 
ry rok temu wyjechał z Londynu 
rozgniewany, chętnie przyłączyłby 
się do buntu przeciw rządowi bry- 
tańskiemu. Powróciwszy do Indyj 
dał dymisyę wszystkim Anglikom 
na jego dworze pozostającym i 
stał się obecnie takim  nieprzyja- 
cielem wszystkiego co jest angiel- 
skiem, że lord Dufferin, wicekról 
indyjski, zażądał z Londynu po- 
zwolenia do usunięcia go i osa- 
dzenia Aharadzi Dhauleep Singh'a 
w jego miejscu. Jeżeliby Rosya 
zajęła się sprawą MHolkara i in- 
nych jemu podobnych, to królowa 
niezawodnie żałowałaby, że się 
mięszała w sprawy małżeńskie na 
dworże niemieckim. 
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Widoki księcia Aleksandra. 


Podczas gdy Świat oczekuje za- 
kończenia sporu niemieckiego ce- 
sarza z Bismarckiem co do zarę- 
czyn Aleksandra Battenberga z 


Wiktoryą, córką cesarza, donosi 
telegraf dziwną wiadomość, że A- 


leksander przestanie się starać o 
rękę swej bogdanki, gdyby `wię- 
kszość familii cesarskiej nie zga- 
dzała się na ślub jego z Wikto- 
ryą. Prz$ęjąwszy, że wiadomość ta 
jest prawdziwą, to Battenberg nie 
okazuje się być prawdziwym ko- 
chankiem, jeżeli postępowaniem 
jego mają kierować inne warunki, 
jak przyzwolenie Wiktory. Z dru- 
giej zaś strony zdaje się być nie- 
prawdopodobnem, że Battenberg 
tak oświadczył, gdyby był pe- 
wnym, że wiekszość członków fa- 
milii cesarskiej nie będzie po jego 
stronie. Familia cesarska składa 
się z ośmiu członkow: cesarza, ce- 
sarzowej i sześcioro dzieci — księ- 
cia Fryderyka Wilhelma, księżni- 
ezki Karlotty, księcia Henryka, 


księżniczki Wiktoryi, księżniczki 
Zofii i księżniczki Małgorzaty. Z 
tych osób dwie najbardziej się in- 
teresują staraniem się Aleksandra 
o rękę Wiktoryi t. j. cesarzowa 
i sama Wiktorya. Nie potrzeba 


DY 


"już więcej nie zajmie. 
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łamać sobie głowy przypuszczenia- 
mi, jak głosy ich* padną, gdy 
przyjdzie do głosowania w cesar- 
skiej familii. Trzy inne księżni- 
czki Karlotta, Zofia i Małgorzata 
— bezwątpliwie będą sprzyjały 
Aleksandrowi, bo zawsze trzymają 
stronę matki i mają sympatyę dla 
siostry. Jedna z nich jest już za- 
mężną -- Karlotta poszła za czło- 
wieka, którego kochała, t. j. za 
księcia Bernharda, najstarszego 
syna księcia Jerzego II z Saxen- 
Meiniygen i dostała się do familii, 
która lubi zawierać małżenstwa. 
Teść jej pobrał już trzy żony, nie 
zważając na to czy pochodzą z 
królewskiego lub książęcego rodus 
Ona więc będzie sprzyjała Batten- 
bergowi tak z tradycyi jak i do- 
świadczenia, drugie zaś księżniczki, 
z których jedna liczy lat 18, dru- 
ga 16 pójdą za przykładem matki 
i zamężnej siostry. Pozostaje trzech 
w familii — cesarz i synowie jego, 
Fryderyk Wilkelm i Henryk. O 
ile się tyczy cesarza, to znanem 
jest, że pomimo iż własną posiada 
wolę, rządzi nim żona, która przez 
swą odwagę, poświęcenie i wy- 
trwałość w San Remo, przyczy- 
niła się do tego iż został cesa- 
rzem. Postanowiła, aby małżeń- 
stwo to przyszło do skutku i dla 
tego nie potrzeba się obawiać, że 
cesarz pędzie woli jej się sprze- 
ciwiał, gdy kwestya zostanie roz- 
strzygniętą. Henryka głos jest wą- 
tpliwym. Liczy lat 16, lecz i w 
tym wieku chłopey usuwają się 
często z pod władzy rodzicielskiej, 
zwłaszcza gdy mają starszego bra: 
ta, który wywiera na nich wpływ 
i chętnie sprzeciwiają się także 
sprawom, jakie siostry ich popie- 
rają. Starszy brat w tym przy- 
padku sprzeciwia się całej tej spra- 
wie i głosowałby każdego czasu 
przeciw Aleksandrowi. Gdyby więc 
przyszło do głosowania, mieliby- 
śmy 6 głosów za, jeden głos prze- 
ciw  Battenbergowi — jeden głos 
zaś byłby wątpliwym. W  najgor- 
szym przypadku oddanoby 
głosów za, a dwa przeciw małżeń- 
stwu temu. Co zaś do reszty śmier- 
telników, gdyby ci mieli prawo 
mięszać się w tę sprawe, to po za 
Niemcami i Rosyą każdy nieza- 
wodnie sprzyja Battenbergowi. 
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Rakiety olejowe. 


Każdy prawie wie o tem, że o0- 
lej rozlany na powierzchni morza 
uśmierza bałwany i wciąż nadcho- 
dzą sprawozdania kapitanów okrę- 
tów, którzy w ten sposób usunęli 


pieniące się fale z okręgu ich stat- 


ków i w ten sposób zabezpieczyli 
sobie stósunkowo spokojną prze 
prawę przez morze. Z% powodu 
że w każdym przypadku można 
olej wlewać “do morza z okrętu 
tylko, wynika że olej nie może 
być rozlany w większych rozmia- 
rach i po większych obszarach wo- 
dy. $ 

Niejaki Meissel atoli, drugi o- 
ficer na  bremeńskim  paroweu 


Zo 
cas, 


-Werra chce temu zaradzić przez 


zwyczajne rakiety, które będą a- 


toli cokolwiek większe jak teraz |- 


używane, tak ażeby módz w nich 
umieścić cylindry zawierające olej 
i przyrząd do rozszdzania takowych. 
Cylinder składa się z cienkiej bla. 
chy, i bywa po napełnieniu go o- 
lejem zalutowanym. Przyrząd do 
rozsadzania składa się z rury bla: 
szannej napełnionej prochem. W 
niejakim czasie po wystrzeleniu 
rakiety zapala się proch w rurze 
blaszannej się znajdujący i rozsa- 
dza wszystko a olej spada w po- 
staci deszczu na wodę. Próby zro- 
bione tak w morzu jak i'w zatoce 
Bremerhaven okazały, że olej roz- 
latuje się na przestrzeń obejmuja- 
cą od 1500 do 2400 - stóp kwadra- 
towych. Wielkość cylindrów może 
być odpowiednią do potrzeby. O- 
kazało się też także, że rakiety 
mogą wielce się przydać przy ra: 
towaniu rozbitków nad wybrzeżem, 
gdyż ułatwiają wyjazd łodzi ra- 
tunkowych. 

Według tego samego systemu 
chce Weissel zająć się fabrykacyą 


bomb olejnych, któreby zawierały 


„wszystkie 


"a 


więcej oleju a którychby można 
używać w większej ilości. 7 

I w Stanach Zjednoczonych ro- 
biono już próby z rakietami olej- 
nemi a władze marynarki amery- 
kańskiej chcą je zaprowadzić w 
flocie wojennej. 
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Jubileusz papiezki. 


Ciągną do Rzymu wszystkie na- 
rody w licznych deputacyach, aby 
Papieżowi Leonowi XIII złożyć 
hołd z okazyi 50-letniego jubileu- 
szu kaplańskiego. Przybyła także 
deputacya z Arabii. O. Debs- 
przełożony katoliekiego seminaryum 
w Bejrucie, podał Jego Świątobli- 
wości osobliwy jubileuszowy numer 
arabskiego dziennika El-Musbach i 
adres podpisany przez profesorów 
i 300 uczniów pomienionego zakła- 
du. Złożył przytem zbiór poezyi 
we wschodnich językach, wysławia- 
jących mądrość Leona XIIIgo, a 
napisanych nietylko przez katolików, 
ale przez muzułmanów, druzów, 
protestantów, którzy się przyłączyli 
do nich, ażeby wychwalać papieża. 
Między darami przyniesionemi przez 
deputacyą z Bejruta, znajdują się 
dwie tablice, na jednej z. których 
mającej tylko 40 centymetrów dłu- 
gości, a 30 szerokości, czyta się 
150 pselmów dawido- 
wych po arabsku, a na drugiej 
imię Leona XllIgo, streszczające 
całe jego życie w arabskim swym 
napisie. 


„czapą 


Japonia. 
Naczelnik biura statystycznego 
w Japonii, p. Iszybaszy, ogłosił w 
języku japońskim i francuzkim sta- 


tystykę tego państwa, które ze 
względu na' szybki swój rozwój 
cywilizacyjny budzi powszechne 


zajęcie. Według danych tam ze- 
branych, ludność wynosi 38,000,000, 
miast liczy kraj cały 12,000 obok 
50,000 wiosek, Pięć miast posiada 
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przeszło 100 tysięcy mieszkańców, 


stolica Tokio 903,000, a Osaka, 
drugie miasto w państwie, 354,000 
mieszkańców. System wychowania 
publicznego jest silnie rozwinięty; 
znajduje się tam 100,000 nauczycie- 
li i 2,328,418 uczniów i nozennic. 

W roku 1885 ogłoszono 1100 
książek; liczba dzienników docho- 
dziła 109, oprócz 53 przeglądów. Z 
instytucyi świeżo zaprowadzonych 
przytoczymy służbę meteorologiczną, 
która w niczem nie ustępuje urzą- 
dzeniom europejskim. 


Syn Domejki. 

„Czas*.pisze: Nadzwyczajne pry - 
micye kapłańskie odbędą się nie- 
zadłago w Krakowie. Syn- drogie 
go wszystkim Polakom Ignacego 
Domejki, ostatniemi czasy wyświę- 
cony ma kapłana w Rzymie, od- 
prawiwszy cichą mszę na grobie św. 
Apostołów, na wyraźne życzenie sę- 
dziwego ojca przybył do Krakowa, 
by w tym historycznym grodzie 
naszych królów obchodzić najdroż- 
szą w swem Życiu uroczystość. 
Ma to być bez wątpienia piękny 
dowód łączności z krajem ojczy- 
stym i synowskiego doń przywiąza- 
nia. Czcigodny ojciec młodego ka- 
płana jest, jak wiadomo, inicyato- 
rem założenia uniwersytetn w San- 
tiago i dożywotnim jego rektorem. 
Milszym atoli jest dla nas ów 
szczegół, że Ignacy Domejko, to 
dawny kolega i przyjaciel Adama 
Mickiewicza., 


pa cara 


Spółcześni Wilhelma I. 


W ciągu 90 lat, przeżytych przez 
cesarza Wilhelma, 78 monarchów 
i2ł prezydentów Stanów Zjedno- 
czonych zstąpiło z tronu lub z fo- 
telu prezydyalnego; w liczbie mo- 
narchów 52 królów, 8 cesarzów, 6 
papieżów i6 sałtanów; pomiędzy 
królami 3 pruskich, 2 banowerskich, 
2 wirtemberskich, 4 bawarskich, 
król Westfalii, król Belgów, król 
grecki, 3 holenderskich, 3 angiel- 
skich, 3 franeuzkich, 5 szwedzkich, 
4 duńskich, 7 hiszpańskich, 3 por- 
tugalskich, 5 sardyńskich, 6 neapo- 
btańskich; cesarze rosyjscy: Paweł 
I, Aleksander I, Mikołaj I, Alek- 
sander IT; austryaccy: Franciszek 
Ii Ferdynand I, franenzcy: Na- 
poleon Ii Napoleon II. Z 94 
owych władców zaledwie 4 przeży- 
ło cesarza Wilhelma, a mianowicie: 
Amedeusz i Izabella hiszpańscy, 
Franciszek II neapolitański, sułtan 
Murad I. > 
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Dla czego i kiedy ludzie piją? 

1) Piją, bo są głodni, a trudni 
mają być pożywne. 
` 2) Bo się objedli, a trunki przy- 
czyniają się do trawienia. 

3) Piją, bo im zimno, a trunki 
rozgrzewają. 

4) Bo im gorąco, a trunki chło- 
dzą. 

- 5) Ten pije zrozpaczy, bo „dobry 
trunek na frasunek.* 

6) Ów pije z radości, że mu się 
wszystko dobrze wiedzie. 

1) Ten pije, bo ma suchoty lub 
boi się dostać suchot. 

8) Ów zaś dla zmniejszenia zby- 
tniej otyłości. j 

9) Paweł pije, bo mu doktor pić 
kazał. 

10) Gaweł pije, chociaż mu do- 
ktor zakazał, ale doktor sam pije 
— więc czemu nie pić? 

11. Jedni piją — dla towarzy- 
stwa. 

12) Drudzy piją — z braku to- 
warzystwa. 

13) Inny znów pije, ponieważ 
wszyscy piją, a on sam nie 
być „babą.“ 

14) Wielu wreszcie pije dla tego, 
aby się popisać, że mają „dobrą 
głowe.“ 

14) Ludzie piją przy narodzinach, 
przy chrzeinach, na wesołach, na 
pogrzebie, w towarzystwie, w sa- 
motności, przed jedzeniem, wśród 
jedzenia i po jedzeniu, przed pracą 
i po pracy, w domu i w podróży, 
we dnie iw nocy i przed pójściem 
na spoczynek, nie piją tylko — 
kiedy śpią. 

cage R 
Rozmnażanie drzew owoco- 
wych. 


„ Kilkanaście lat zwykle upływa, 
nim zdołamy dochować się z ziarnka 
lub pestki owoców; lecz można 
radzić inaczej, i mieć w 3 a naj- 
wyższej w 4 latach owoc z mło- 
dych drzew. Na jakimkolwiek 
drzewie owocowem wyszukuje się 
gałęź prostą, bierze nóż, przerzyna 
korę na $ grubości gałęzi w koło 
i okręca się ranę cienkiem, słomia- 
nem, poprzednio w krowieńcu zwa- 
lanem przewrósłem kilka razy, tak, 
że na ranie i około niej utworzy 
się rodzaj kuli pięcio do sześćcio- 
rakiej grubości gałęzi. Kulę tę 
polewa się podług potrzeby wodą, 
aby zawsze była wilgotna. Gałęź 
po dwóch miesiącach wypuszcza 
korzenie w ową kulę; wtenczas urzy- 
na się gałęź t wsadza razem z kulą 
w z'emię. Drzewo takie rośnie 
dobrze i ma tę korzyść, że go 
uszlachetniać nie potrzeba. — 
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Nowy wynalazek. 


W fabrykacyi zapałek nastanie 
zmiana przez nowy wynalazek A- 
merykanina Norris, którego apara- 
tu użyto na próbę w pewnej fabry- 
ce londynskiej. Przyrząd przez Nor- 
risa wynaleziony fabrykuje 3000 
zapałek w jednej minucie i-za po- 
mocą niektórych polepszeń można 
będzie liczbę tę, podwoić. Pudełka 
bywają wyrabiane za pomocą ma- 
szyny automatycznej, która wyra- 
bia 350 sztuk na minutę podczas 
gdy je napełnia inny przyrząd, ZA 
którego pomocą jeden robotnik wy- 
konuje 40 razy tyle pracy, jak we- 
dług dotychczas używanego syste- 
mu. 


chce 


POLSKA. 
ZIEMIE POLSKIE, 


POD MOSRAT.EM. 

Do „Polit. Correspondenz* piszą 
z Warszawy: 

Fabryki tutejsze, mianowicie 
wielka fabryka wyrobów żelaznych 
Lilpopa i Rana, które już przez 
całą zimę zajęte były wykonywa- 
niem zamówień rządowych odebra- 


ły świeżo polecenie dostawienia 
znacznej ilości wozów transporto- 
wych do przewożenia żywności i 
amunicyi. 


— Z Warszawy piszą pod dniem 
21 marca: 

W parku pragskim i z obu brze- 
gów w dół Wisły leżą ogromne 
masy lodu, które zaczęły wczoraj 
topnieć. O usunięciu ich nie może 
być mowy, praca ta bowiem wy- 
magałaby kilku set robotników. 

Z liczby 14 ofiar w gminie Ja- 
błonnie, zwłoki 6 topielców dotych. 
czas nie zostały odnalezione. Po- 
grzeb ośmiu pozostałych ofiar odbył 
się wczoraj,.przy udziale mnóstwa 
ludzi z okolicznych wiQsek. 

Wezoraj po raz pierwszy od 
sześciu dni kilka łodzi dotarło do 
Saskiej Kępy, gdzie około 30 ludzi 
przeżyło ten czas w śmiertelnej 
trwodze. Naturalnie iż zapasy ży- 
wności zostały wyczerpane i wielu 
nieszczęśliwym powodzianom zagra: 
żała straszna śmierć z głodu. Wczo- 
raj dowieziono dla nich pożywienie, 
a większość dziś ma przeprawić się 
do Warszawy. 

Jakaś młoda, 25-letnia kobieta, w 
czasie minionych dni trwogi zupeł- 
nie osiwiała i rodzony brat, który 
łódką dotarł na Kępę, nie mógł 
swej siostry poznać. 

— „Pp. Pobiedonoscew i Tołstoj 
mają być stanowczo „przeciwni 
„zawiązaniu stósaunków dyplomaty- 
cznych między Rosyą a Watyka- 
nem i wszelkiej w ogóle umowie. 
W Watykanie znów mówią, że tru- 
dności stwarza p. Buteniew, bardzo 
biegły dyplomata, lecz jak najgo- 
rzej dla kościoła katolickiego uspo- 
sobiony; i dodają, że byłoby rzeczą 
niepomyślną, gdyby on właśnie zo- 
stał mianowany ajentem dyploma. 
tycznym przy Watykanie. Zresztą, 
jak mówią, układy wciąż się około 
tego obracają, że Stolica apostolska 
chciałaby, aby pierwej zawiązane 
były stosunki dyplomatyczne i 
mianowany był dyplomatyczny ajent 
rosyjski iżeby dopiero potem roko- 
wania prowadzone były w Rzymie, 
na wzór tych, które miały miejsce 
z p. Schloezerem, podczas gdy Ro- 
sya nie chce mianować ajenta, do- 
póki nie stanie układ i żąda, aby 
negocyacye prowadzone. były w 
Wiedniu i w Petersburgu. 


POD PRUSAKIEM. 


W. Ks. Poznańskie. 


Z Kościana donoszą, że toczą się 
już rokowania z tamecznym pro- 
boszczem państwowym Brenkiem 
co do jego rezygnacyi z probostwa. 
Następcą jego ma zostać podobno 
ks. wikary Bączkowski. 

— Dnia 21 zm. przy gorzelni w 
Królikowie, powiatu szubinskiego, 
załamał się dach pod ciężarem śnie- 
gu na sklepie od kartofli; szczęście, 
że przed pół godziną sześcioro lu- 
dzi tam zatrudnionych sklep opu- 
ściło, niechybnie byłyby tam śmierć 
znalazły. Nieszczęście jednakże 
chciało, że drugiego dnia przy ro- 
zbieraniu szczątków dachu przez 
nieostróżne obchodzenie ludzi pe- 
wna część dachu przygniotła włó- 
darza i jednego z robotników, je- 
dnemu złamała nogę powyżej kola- 
na, drugi zaś jest mocno pognie- 
ciony. Jeden z nich miał po 1 
kwietnia wyjeżdżać do Ameryki, 

— Eksportacya zwłok posła śp. Ka 
źmierza Jarochowskiego odbyła się 
27 marca w Poznaniu po połu iniu 
o godzinie 5 z domu żałoby aż po 
za bramę Berlińską. Kilka chorą- 
gwi cechowych niesiono przodem, 
następnie różne deputacye niosły 
wieńce, a dalej w otoczeniu kilku- 
nastu księży, także poseł ks. dr. 
Stablewski, prowadził orszak żało- 
bny ks. biskup Likowski. Za ka- 
rawanem postępowała familiazmar- 
łego, przyjaciele, znajomi i dość 
dużo publiczności. Po'odśpiewaniu 
za bramą Berlińską przez ducho- 
wieństwo pieśni żałobnych, przenie- 
siono trumnę z karabanu na wóz 
i pewieziono w dalszą ku Kaźmie 
rzowi drogę. Liczne wieńce złożo- 
no na inny wóz. 


— W Bielawach pod  Rynarze- 
wem zawalił się dnia 22 zm. dom 
chałupnika Dicka, przyczem żona: 
jego została zabitą, aż wielką tylko 
trudnością zdołano wydobyć same- 
go Dicka i pięciorgo dzieci. 


f 


— Z-Fordonu piszą do „Ostd. 
Presse.“ co następuje: 

Zeszłej soboty udał się robotnik 
Z. wraz z synem nad brzeg Wisły 
i obadwaj odważyli się wnijść na 
znajdujący się jeszcze na brzegu 
lód w celu wyrąbania z niego ka- 
wału wmarzniętego drzewa. Pod- 
czas tego ich zajęcia urwała się 
z nimi kra. Starszy Z. miał tyle 
przytomności, że szybko wskoczył 
na lód do brzegu przymarznięty i 
w ten sposób się uratował. Syn 
tymczasem pozostał na zdążającej 
ku środkowi rzeki krze. Tymcza- 
sem na brzegu zgromadziło się 
mnóstwo ladzi, przypatrujących stę 
temu groźnemu dramatowi, nie po- 
spieszając nieszczęśliwemu na ratu- 
nek. 

Z pomiędzy tłumu wyskoczyli 
szybko dwaj bracia Sikorsey i szy- 
per Schenk, weszli w łódkę i spie- 
szyli na ratunek odpływającemu 
coraz dalej młodemu Z. Z trudno- 
ścią dotarli do kry o tyle, że zdo- 
łali dorzucić płynącemu linę. Z. 
starał się skoczyć z kry do łódki, 
ale skok był tak nieszczęsny, że 
wpadł w wodę. Na szczęście uda- 
ło się go za pomocą liny do łódki 
wciągnąć. Łódka przy tem wszy- 
stkiem była chwilami w wielkiem 
niebezpieczeństwie, płynące kry 
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mogły były ją bowiem lada chwila trzy dziewczyny dobrze w piecu i 


wywrócić. Ludzie ' jednak szczę- | zamknęły klapę. 


śliwie dobili brzegu. 

Cała nizina zalana jest wodą. 
Fordon nie tylko przez wylew Wi- 
sły, ale i przez tajenie śniegu na 
wzgórzach, skutkiem czego na dro- 
gach powstały formalne topiele, 
został odcięty, tak że nic prawie 
nie zwożą do miasta z okolicznych 
wsi, skutkiem czego powstaje dro- 
żyzna. 

m Z Barcina donoszą, że wylew 
Orli bardzo znaczne w całej okolicy 
poczynił szkody. Woda pozrywała 
wiele mostów i tak popsuła wiele 
dróg i traktów, iż komunikacya 
na nich jest chwilowo nie możebną. 
Pod Zaorlem i Szkaradowem ogro 
mne masy lodu' leżą na^ polach i 
łąkach, skutkiem ustąpienia wody. 
Pomiędzy Drógami a Sowami ta- 
kie wyboje powymywała woda w 
drodze, że musiano ją chwilowo 
zamknąć. Szkód wszystkich nie da 
się jeszcze obliczyć, ale takowe bę- 
dą bardzo znaczne. Radzca zie- 
miański Steinmann i inspektor me 
lioracyi krajowej p. Moenstermann 
objeżdżali już nawiedzone klęską 
okolice i przekonali się o znacznych 
szkodach. 


Prusy Wschodnie i Za- ' 
chodnie. 
„Gazeta Toruńska* donosi: 
Ze Skarlina (pow. lubawski) 31 
marca. Donoszę Szanownej Reda- 
keyi o strasznej zbrodni spełnionej 
dnia wczorajszego około godziny 
5 nad ranem w poblizkiej wiosce 
Lekartach. W ostatniej miejscowo- 
ści mieszkał gospodarz Habant 
(Poiak), około 50 lat liczący, wła- 
ściciel gospodarstwa 20 morgowego 
a przytem dość zamożny, posiada- 
jący około 3000 marek gotówki. 
Ożeniony z wdową mającą 3 dzieci 
dorosłych, nie miał z nią żadnego 
potomstwa. 
Do tych Habantów przyszedł 
przed kilku tygodniami syn jej 
si stry Józef Górecki, około 26 lat 
liczący, z Kowalik pod Lidzbarkiem, 
prosząc o zapomogę z powodu spa 
lenia się mu chałupy. Habantowie 
dali mu 3 marki, obiecując mu że 
go wesprą prowianten, gdy do 
nich przy sposobności z furmanką 
przybędzie. Podczas tych odwie- 
dzin zwierzyła się przed nimciotka, 
że posiadają w domu pieniądze na 
wyposażenie dzieci. : 
Górecki usłyszawszy to, nie miał 
już odtąd — jak sam zeznaje 
żadnego spokoju; trapiła go ciągle 
myśl  szatańska, przywłaszczenia 
sobie owych pieniędzy. W tym 
zamiarze przybył on w dniu 19 
bm. do Habantow, oświadczając 
im, że przybył po obietnicę zosta- 
wiwszy furmankę w blizkim Skar- 
linie. Późnym wieczorem udali się 
wszyscy na spoczynek, Górecki po- 
łożył się do łóżka » pasierbem Ha- 
banta, 20letnim" Stanowickim, cze- 
ladnikiem szewskim, który tego 
dnia przybył z Lubawy w gościnę 
do rodziców, w izbie przyległej 
Habantów, # któremi spał ich kre- 
wny, 35letni głuchoniemy Ludo- 
wski. ; 
Przed godziną 5 nad ranem wstał 
Górecki i poderznął nożem śpiące- 
mu Stanowickiemu "gardło, a gdy 
tenże się zbudziwszy. wydał krzyk 
przeraźliwy, zadał mu Górecki kil- 
ka pchnięć w piersi i brzuch. Na 
krzyk ten wstała Habantowa i po- 
biegła do sąsiedniej izby, gdzie 
zbrodniarz na zapytanie vo się dzie- 
je daje jej odpowiedź, *to nic cio- 
teczko, on tylko wybebeszony* i w 
tej samej chwili rani ją śmiertel- 
nie w brzuch. Budzi się głucho- 
niemy a przekonawszy się eo się 
święci, chwyta za siekierę, gdy na 
niego Górecki naciera, by się o: 
bronić, uderzony jednakże szpa- 
dlem w głowę pada na ziemię. 
Teraz rzuca się jeszcze zbrodniarz 
na śpiącego jeszcze Habanta, zada- 
je mu nożem dwa razy w głowę, od 
jednem pchnięciu w piersi, pod że- 
bra i w brzuch, a gdy napadnięty 
bronić się usiłuje, przetrąca mu 
napastnik szpadlem lewe ramię. 
Podczas tej walki dobywa Stano- 
wieki sił ostatnich, podnosi się, 
podtrzymując ręką wydobywające 
się wnętrzności, biegnie do sąsiada, 
wołając ratunku. Nadbiegli ludzie 
dworscy i sąsiedzi i otoczyli dom, 
a kilku śmielszych weszło da do- 
mu, gdzie po' długich poszukiwa- 
niach znaleziono zbrodniarza okry- 
tego łachmanami, który przekona- 
wszy się, że został odnaleziony 
prosi przybyłych, żeby do niego 


nie strzelano, bo się sam poddaje. ; 


Posłano po lekarza dr. Sumin- 
skiego, po żandarma, po wójtai po 
X. proboszcza do Skarlina. Ranni 
przyszli jeszcze do przytomności, 
przyjęli z rąk księdza ostatnie sa- 
kramenta i w obec księdza probo- 
szcza i dwóch świadków zeznali co 
zaszło. Lekarz przybyły skonstato- 
wał, że rany są Śmiertelne i że nie 
ma nadziei utrzymania nieszczęśli- 
wych przy życiu; jakoż Habant 
w 24 godzin*po tej katastrofie du- 
cha wyzionął. 

Przybyły żandarm spisał proto- 
kół, a ów potwór wludzkiem ciele 
zeznał, że około północy wstał, wy- 
kradł pieniądze (około 900 marek) 
i zaniósł je na górę.  Położywszy 
się do łóżka nie miał spokoju, 
trapiła go myśl, że kradzież może 
się wydać; postanowił więc wszy- 
stkich zamordować a dom puścić z 
dymem, by ślad wszelki zatrzeć. 
Pieniądze znaleziono ukryte, w je- 
dnej kieszeni miał kilkanaście ta- 
larów i zegarek, które zabrał Sta- 
nowiokiemu, w innej kieszeni garść 
suchego piasku, nóż składany i pu- 
dełko z jakimś proszkiem, domy- 
ślają się, że to był środek na u- 
śpienie. 

Zbrodniarza, który ma żonę i po- 
siada chałupę w Kowalikach, od 
stawiono do więzienia. 

Morderstwo to wywołało w całej 
okolicy okropne przerażenie i zara- 
zem żal i współczucie wielkie dla 
nieszczęśliwych, gdyż byli to lu- 
dzie pracowici i zażywali ogólnego 
szacunku. 

— W Lipienicy, dobrach w po- 
wiecię toruńskim, napaliły sobie 
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Na drugi dzień 
rano (21 zm.) znaleziono . je bez 
"duszy. Dwie były uduszone, a je- 
dna z nieh dawała jeszcze znaki 
życia, ale m'mo pomocy lekarskiej 
nie zdołano jej uratować. 

— W Osiu w Prusach Zacho- 
dnich w 22 zm. kopnął koń tak 
nieszczęśliwie w głowę gospodarza 
Kozińskiego, że w dwa dni później 
skutkiem rany umarł. 

— „Pielgrzym* pisze: Jak nam 
donoszą z parafii Płużnickiej, rzą- 
dowy proboszcz p. Walenty Gołę- 
biewski opuścił nareszcie 9 bm. 
plebanią w Plużnicy, otrzymawszy 
od rządu zapewnienie, że pobierać 
będzie rocznie 3000 marek. 

Ks. Dawidowski, wikaryusz w 
Brodnicy, został mianowany admi- 
nistratorem parafii Płużnickiej, 


POD AUSTRYAKRIEM, 


Galicya. 


„Gazeta Lwowska“ otrzymała 
następujące douiesienia telegrafi-. ` 
czne: 

Nisko, 21 marca (godz. 2 po poł.) 
Wczoraj nastąpił nawalny przybór 
wody i lodów, przyczem zalane zo- 
stały Turbiai Heydniów, gdzie po- 
mię!zy domy góry lodu woda na- 
niosła. W powiecie nizkim Nowa 
wieś, część Przędzla i Pysznicy zą- 
lane. 

Jaslo, 21 marca (godz. 2 minut 
35 po poł.) Zator utworzył się pod 
mostem na Jasiołee w Jaśle. Przed- 
mieście tutejsze, targowisko zalane. 
Most w niebezpieczeństwie. Pra- 
cąwano przez całą noc, lecz dotąd 
bezskutecznie. ` 

Tarnobrzeg, 21 marca. Wezoraj 
po południu dotarto do ezola satoru 
pod Czekajem. Roboty rozpoczną 
się dzisiaj. Jest nadzieja utrzyma- 
nia Sanu w korycie. £ 

— Przemyśl. Rzeczka Laborcz 
tak wezbrała, że przerwała w dniu 
19 bm. groblę kolei pomiędzy 
Laborczea a Radwany, i to w 
chwili, gdy tamtędy szedł pociąg 
mieszany.  Lokomctywa i sześć 
wagonów wpadło w rzekę; maszy* 
nista został na miejscu zabity, 
dwóch konduktorów ciężko apalacz 
lekko ranni. Z podróżnych nikt 
nie odniósł żadnej rany. Woda bez 
przerwy wzbiera;w nocy na 21 bm. - 
zalała rzeka Ondawa okolicę i sta- 
cyą Terebes. 
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Zabawka w izbie niższej kon- 
gresu Stanów Zjednoczonych. 

W chwili, gdy to piszemy i- 
stnieje od przeszło tygodnia w 
izbie niższej kongresu tak nazwany 
„deadlock“ to jest posłowie nasi 
nie załatwiają żadnych kwestyi. 
Jest tam około 60 członków, któ- 
rzy wstrzymują wszelką czynność 
izby deputowanych. Robią to w 
ten sposób, że podawają wnioski 
odnoszące się do zupełnie błachych 
rzeczy i żądają, aby nad niemi 
głosowano przez wywoływanie na- 
zwiska każdego członka, co musi 
nastąpić, gdy piąta część ezłonków 
tego żąda, a wtenczas izba nie 
może przejść do kwestyi prawdzi- 
wej, któraby powinna być na po-_ 
rządku dziennym. 

Jeden z członków stawia na- . 
przykład wniosek, aby posiedzenie 
zostało odroczone do ósmej godzi- * 
ny na wieczór; drugi robi popraw- 
kę, że się ma odroczyć do 74 godz.; 
trzeci zaś robi poprawkę dọ po- 
prawki, aby się odroczono do 7mej 
godz. 45 minut. Nad każdą z tych 
poprawek i nad wnioskiem musi 
każdy głosować osobiście t. j. po- 
wiedzieć „tak“ lub „nie“, gdy na- 
zwisko jego zostaje wywołanem. 
W ten sposób upływa kilka go- 
dzin. Natenczas rozpoczyna się 
sprawa na nowo. Jeżeli się okaże, 
że nie ma „quorum t. j. potrze- 
bnej liczby ezłonków zostaje kwe- 
stor (sergeant at arms) wysłany po 
nieobecnych. Jeżeli mu się uda 
schwycić którego, przyprowadzi go 
do hali posiedzeń, wtenczas robi 
jeden z członków wniosek, aby mu 
przebaczono nieobecność, drugi 
stawia wniosek, aby zapłacił £000 
dolarów kary, traeci robi popraw- 
kę, aby zapłacił tylko jeden cent. 
Rozpoczyna się głosowanie i znów 
upływa kilka godzin. I tak dalej. 
Przytem nie brak naturalnie żar- 
tów, bo leży to w naturze Ame- 
rykanina że musi się uśmiać, je- 
żeli nie może zmienić sprawy nie- 
przyjemnej. 

I czemu to się dzieje? 

Jest w izbie niższej kilkadzie- 
siąt członków ze Stanów południo- 
wych, którzy nie chcą zezwolić na 
to, aby "głosowano nad wnioskiem, 
który już został uchwalonym w 
senacie, nad tak nazwanym „direct 
tax bill“, na mocy którego ze 
skarbca. Stanów Zjednoczonych ma 
się zwrócić pojedynozym Stanom 
kwoty, jakie w r. 1861 na począt- 
ku wojny wpłacili do skarbu za 
żądaniem kongresu.. 

Chodzi tu o 17 milionów dola- 
rów, a więc o piątą lub szóstą 
część tego, co zbywa rocznie z po- 
datków. Zmniejszenie dochodów 
musi prędzej lub później nastą- 
pić, lecz nie wiadomo dotychczas 
w jaki sposób. O cóż chodzi połu- . 
dniowcom? Zazdrość powoduje ich 
do takiego postępowania. Ów po- 
datek tak nazwany „direct tax‘ 
zapłaciły wtenczas tylko te Stany, 
które się uważały za należące do 
Unii, do której południowcy nie 
należeli, gdyż od niej odpadli. 
Tym ostatnim nie można żadnych 
pieniędzy zwrócić, gdyż żadnych 
nie wpłacili. Przeciwnie istnieją 
jeszcze książki, które okazują, że 
w istocie pawinni zapłacić do U- 
nii $2,640,814. W przypadku, gdy- 
by wniosek powyższy został -n- 
chwalony, zostałby także ten dług 
zniesiony, lecz im nie chodzi o 
zniesienie długu, byleby -Stany pół- 
nocne nie odebrały owe 17 milio- 
nów dolarów. Prawa, jakiemi się 
kongres rządzi, nie zdają się być 
jeszcze doskonałemi, kiedy piąta 
część wszystkich członków izby 
prawodawczej, jest w stanie za 
pobiedz czynności ogółu. 
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Wm. Kuecken & Co. 
handlarze węglami ryczałtowo i 
szczegółowo. 


Bióro: 170 E. Washington str. 
Składy: 15 i Dearborn ulica; dla 


-dzielnicy północnej — 381 Larra- 


bee str. 
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CHICAGO. 


Franciszek Gałęzowski a- 
lias Wagner będzie się mu- 
siał tłumaczyć przed „Grand 
Jury“ dla czego jest wielo- 
żeńcem. W r. 1886 poślubił 
pannę Mary Lontzi (7), mie- 
szkającą pod No. 682 Noble 


PRAWDZIWE WILMINGTON 
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OCZYSZCZONE po 


$3.00 za tone 


odwiezione do mieszkania. Telefon 
8626. Przesiewki $1.60 tona. (3. 1.89) 


szczało się w ostatnich cza 
sach z podatków. Stowarzy- 
szenie posiada wyborową bi- 
bliotekę szładającą sięz 3000 
tomów, która zostanie sprze- 
dana na aukcyi publicznej. 
Organizowanem zostało sto- 
warzyszenie w r. 1868 i przez 
dwadzieścia lat swego istnie- 


ulicy, która się później do- | nia liczyło do .swego grona 


wiedziała, że mąż jej ma żonę 

żyjącą w Poznańskiem. Prze. 

słachano kilku świadków, z 

których jeden powiedział, że | 
Gałęzowski ma trzy żyjące 
żony.  Gałęzowski atoli twier 
dzi, że ma ich tylko dwie i 
tłumaczy się tem,.że pierwsza 
jego żona nie chciała przybyć 
do Ameryki, choć jej pienią- 
dze i bilet podróży posłał. Po- 
nieważ zaś żona mu była potrze 
bną, pojął pannę Lontzi. 

— Że żila iż zdradził 
swych pracodawców odebrał 
sobie życie niejaki Michał 
Imholz mieszkający na Canal- 
port Ave. Był maszynistą w | 
„Chicago Wood Finishing 
Co.“ pod No. 148 Clinton 
ulicy, a oprócz tego znał pre- 
paracyę  substancyi, której | 
pracodawcy jego potrzebo 
wali do farbowania drzewa. 
Drzewo sosnowe wygląda po 
pofarbowaniu go tą prepara- 
cyą, jak drzewo orzeszkowe, 
a wiśniowe jak mahoniowe. 
Firma miała współzawodni- 
czkę w pewnej firmie w) 
Bridgeport, Conn. Ta przy 
słała do Chicago jednego z 
zarządu tamtejszej fabryki, 
który za pomocą pieniędzy 
zdołał nakłonić Imholza do) 
zdradzenia tajemnicy swych 
pracodawców. Wnet pożało- 
wał atoli kroku, który uczy- 
nił, i wyznał swą winę przed 
pracodawcami. Choć ci go 
zatrzymali w pracy, to jednak 
sumienie jego uie było spokoj 


- mem i dla tego przerznął sobie 


gardło. Przez piętnaście dni 
łeżał w szpitalu «p wiatowym, 
gdzie nareszcie umarł. 

— West Division kompania 
kolei konnej chce przedłużyć 
tór kolei po North Avenue 
od Humboldt Park'u aż do 
toru Milwaukee kolei w El- 
mira. 

— Obywatel pewien mie- 
szkający na rogu 16tej ulicy 
1 Michigan Ave. znalazi w tych 
dniach na swem podwórzu 
bombę, podobną do tych, ja- 
kie znaleziono w posiadaniu 
anarchistów. 

— W czwartek zastrajko- 
wała większa część piwowar- 
<czyków. Na strajk zanosiło 
się już od czasu powieszenia 
„anarchistów, kiedy właściciele 
piwowarń potępili postępowa- 
mie piwowarczyków, gdyż ci 
zaświęcili w dniu powieszenia. 
Wiadomo, że unia piwowar- 


czyków należy do „Central 
Labor Union“ znanej. z 
Sympatyi dla anarchizmu. 


W tych dniach zakończył się 
kontrakt zawarty z unią pi 
Wowarczyków, na mocy któ- 
rego pomiędzy innemi wła- 
Ściciele piwowarń się zobowią- 
zali, nie zatrudniać innych 
ludzi, jak tylko takich, któ 
rzy do unii piwowarczyków 
Kontraktu tego nie 
chcieli właściciele piwowarń 
odnowić i ztąd powstał strajk. 
— Sześć lat liczący Willie 
Grady, którego rodzice pod 
No. 5618 Archer Ave. mie- 
szkają, zabił w czwartek rano 
przypadkowo trzy lata liczą- 


` eą siostrzyczkę Ellę. W dzień 


ten nie poszedł do. szkoły i 
począł się Z dziewczęciem 
bawić. Otyrorzy wszy. szufladę 
w komodzie spostrzegł rewol- 
, Ftóry począł oglądać 
Ten wypadł mu z ręku, nabój 
Puścił a kula ugodziła dzie- 
Wczynkę w lewą pierś. W 
pół godziny po ranieniu Wy- 
Zionęła ducha. 

— Władza zdrowia 
Ilinois uwiadomiła zarządy 


Stanu 


- Wszystkich kolei dochodzących 


do Chicago, aby jak naj prędzej 


 Oczyściły swe dworce, aby, 


W ten sposób  zapobiedz 

cholerze i innym zaraźliwym 

chorobom -- zdyby te miały 
raj nawiedzić. 

— Donoszą, że syndykat 
tutejszych kapitalistów zaku- 
pił kolej konną „Citizens 
Street Railway“ w Indiana- 
polis, podobno za $1,000,000. 

— Stowarzyszenie „Union 
Catholic Library Association“ 
zostanie wkrótce rozwiązanem 
gdyż wielu członków nie ui- 


najzaczniejszych katolików 
chicagoskich. 

— W piątek napadli znowu 
strajkerzy na rogu Western 
Ave. i Kinzie ulicy pocąg C. 
B. iQ. kolei. Czterech z nich 
zostało aresztowanych. 

— Siedm lat temu przybył 
John Stansfield z Anglii do 


Ameryki pozostawiając pa 
sobie dwie umarłe i jednę 
żyjącą żonę. Osiedlił się w 
Nowym Yorku, gdzie pojął 
znów żonę nie wystarawszy 


się o rozwód z żyjącą żoną. 
Następnie skierował swe kroki 
ku zachodowi i przybył do 
Brighton Park, gdziedziwnym 
przypadkiem mieszkał brat 
niewiasty, którą Stan-field w 
Nowym Yorku poślubił, Krót- 
ki bądąc tylko czas w Brighton 
Park, pojął znów żonę. Wy- 
darzyło się atoli, że nowo: 
yorska jego żona przybyła w 
tych dniach w cdwiedziny do 
brata i dowiedziała się o po 
stępowaniu swegomęża. Wy 
nikiem była skarga a John 
Stansfield będzie musiał się 
wytłómaczyć, jakim się to 
sposobem stało, że posiada 
trzy żyjące żony. 

— W przyszłym tygodniu 
rozpocznie się praca kłade- 
nia rur, za pomocą których 
ma zostać sprowadzany petro- 
lej z Lima, O., do Chicago, 
Odległość wynosi 209 mil.“ 

— Ernest Schmitz, dwa 


lata liczący synek pani A. 
Schmitz, « mieszkającej pod 


No. 167 Orchard ulicy, został 
w sobotę tak nieszczęśliwie 
poparzony przez smalec znaj- 
dujący się w garnku stojącym 
na piecu, a który to garnek 
przypadkówo się obalił, że w 
godzinę potem wyzionął du- 
cha, 
— W przeszłym tygodniu 
umarło w naszym grodzie 388 
osób,  Głównemi przyczynami 
śmierci były: Krup w 12; 


które się rozpoczną z dniem igo 
czerwca. 

Trzeci pułk piechoty zajmie sta- 
nowisko 28go pułku, a 28 stano- 
wisko 3go. Pułki te znajdują się 
w departamencie Dakota. 

Ósmy pułk piechoty zbierze się 
w Bismarck, Dak., i zajmie takie 
stanowiska, jakie mu zostaną prze- 
kazanemi. 

16ty pułk piechoty uda się do 
departamentu des Platte; sztab bę- 
dzie się znajdował w Fort Douglas, 
Utah. 

Kompanie 6 pułku piechoty znaj. 
dujące się w Fort Douglas uda- 
dzą się do Fort Lewis, Col. 


22gi pułk piechoty uda się do 
departamentu Dakota. Główna 


kwatera będzie się znajdowała w 
Fort Keogh. 

Z dep. Arizona zostaną niektóre 
kompanie wysłane do Fort Mercy, 
N. M. 

i3ty puk piechoty w departa- 
mencie Arizona zostanie wysłany 
do stanowiska 24go pułku w de- 
partamencie Missouri, a 24ty pułk 
zajmie miejsce 13go. 

Baterya G pierwszego pułku ar- 

tyleryi w departamencie Wschodu 
uda się na miejsce bateryi F. tego 
samego pułku w departamencie 
California i vice versa. 
„Amy pułk konnicy znajdujący się 
w departamencie Dakota zbierze 
się w Fort Meade, Dak., i udasię 
do Fort Riley, Kan. 

Te oddziały £go pułku konnicy, 
które się obecnie w departamencie 
Texas znajdują, udadzą się do Fort 
Meade, Dak. 


ij" 


REy- (Obecnie jest czas abyście 
zakupili bilety do Europy. Każdym 
razem oszczędzicie dwa dolary i 
więcej, jeżeli przybędziecie do 

Kopperl % Hunsberger, 

875 Milwaukee Avenue 875. 

U nas możecie sprawę załatwić 
lepiej, jak u innych agentów. 

(15—23) 


AMERYKA. 


Powódź. 


Ze St. Paul, donoszą w dniu 18 
kwietnia. Niżyny tutejsze położone 
nad rzeką Mississippi stoją pod wo- 
dą a tam mieszkający Skandynawie 
Włosi, Czesi i Niemcy, którzy 
wszyscy są ubogimi opuścili swe 
mieszkania, gdy woda stała w nich 
w wysokości od dwóch do trzech 
stóp. Obecnie rośnie woda o -trzy 
ćwiercie cala na godzinę. Woda 
*wezbrała także w innych miejscach. 
Dolne piętra piwowarni Riemera 
stoją pod wodą. I Belle ulica jest 
częściowo zalaną. 

Obawiają się także o bezpieczeń- 
stwo wielu miejscowości w Dako- 


Woda w -rzece Zumbrota wzra- 
sta. Wał w około tartaku Holberga 
w Mankato został przerwany. $17.- 
000 straty. Komunikacya kolejowa 
została przerwaną w wielu miejscach 


| zwłaszcza na Chicago, Milwaukee 


i St. Paul kolei. 


Szczególne przyjęcie. 


Z Veendale, Minn., donoszą w 
dniu 13 kwietnia, co następuje: 


dyfterya w 11; suchoty w 46; | August Kanke, farmier mieszkający 


kurcze (dzieci) w 31; 
serca w 20; zapalenie płuc w 
32; bronchitis w 14 przypad- 


słabość | w Aldrich został wczoraj na wie- 


czór mad granicą naszej wsi napa- 
dnięty przez dwóch ludzi, niemi- 
łosiernie zbity i obrabowany, rabu- 


kach; 18 osób utraciło życie | śnicy pozostawili go za nieżywego. 
przypadkowo; ze starości u- | Był atoli tylko ogłuszonym i po- 
marło 10 osób; samobójstwo | Wlókł się później, nie odzyskawszy 


popełniło 6 osób; jeden czło- 


wiek został zamordowany 
i td. 

— Pod No. 370 
Ave, w którym to domu 


jeszcze zupełnie przytomności, do 
domu znakomitego farmera i prosił 
aby go przyjęto. Uważano go za 
złodzieja i nie zważano weale na 


Austin | jego prośbę. Gdy w przeciągu dwóch 


godzin po trzeci raz wrócił, strze- 
lił farmer do niego, zadając mu 


mieszkała 50 lat licząca wdowa śmiertelną rane. 


Małgorzata Sweeney, wydarzy: 
ła się w sobotę eksplozya 
lampy petrolejowej. Suknie 


Barbarzyniec. 


W lesie w Georgetown powiecie 


niewiasty zostały oblane pa- |s, C., znaleziono w tych dniach 


lącym się płynem. 


Krzyk | zwłoki szesć lat liczącego chłopca, 


jej przyprowadził sąsiadów, | który od trzech dni zaginął. Okru- 


którzy zdołali płomienie za- 
tłumić, iecz niewiasta odniosła 
tak niebezpieczne rany na 


tny jego ojciec miał zwyczaj bić 
go bez najmniejszej do tego przy- 
czyny; w przeszły czwartek  zbił 
go tak niemiłosiernie, że już nie 


rękach i ciele, że lekarze mógł chodzić. Dziecko przestraszo- 
szpitala powiatowego, do któ- |ne nie umiejąc sobie inaczej pora- 


rego nieszczęśliwą odwieziono, 
jeszcze nie są pewni czy po: 
zostanie przy życiu, 

— Piotr Prokup, robotnik 
liczący lat 37 a mieszkający 
pod No. 397 Henry ulicy, 
odebrał sobie w niedzielę na 
wieczór życie za pomocą kwasu 


dzić, aby ujść dalszemu poniewie- 
raniu, pocezołgało się na rękach i 
nogach do pobliskiego lasu, gdzie 
umarło. Ojea uwięziono. 


Na szubienicy. - 
W Warsaw, N. Y., umarł w pią- 


tek na szubienicy Robert van Brunt, 
który w dniu 6 października 1886 


karbolowego. Wdowa po nim | r. zamordował pół-brata swej narze- 
powiada, że musię sprzykrzyło | czonej Ewy Roy, ponieważ ten z 


życie, 
A 
Iz 


nią rozmawiał. Proces skończył się 
w dniu 15 kwietnia 1887 r. Głównym 
świądkiem była Ewa. Apelacya nie 


: Ci z naszych czytelników, którzy pomogła nic. W dniu przed wyko- 
nie widzieli jeszcze wielkiego Pano- | naniem wyroku pobiegła Ewa do 


rama bitwy pod Getysburgiem naj- | gubernatora i na' kolanach go pro- 
większej bitwy jaką kiedykolwiek | siła, aby zamienił karę śmierci na 
w Ameryce stoczono a gdzie tak dożywotne więzienie. . Gubernator 
wiełą z naszej narodowości walczy- | pie dał się wzruszyć. Dziewczyna 


ło tak mężnie, powinni iść i musię | utraciła natenczas zmysły. 


przypatrzeć. Znajduje się na rogu 
Të . 

Wabash Ave. i Panorama Place. 
Wstęp 50e. Dzieci 25c. (12—32.) 


WASHINGTON. 


Washin gton, 11 kwietnia. 
W- senacie uchwalono - wczoraj 
prawo na którego mocy wolno eu- 
dzoziemcom nabywać w Stanach 
Zjednoczonych grunta zawierające 
kruszcze. 

Washingto n, 1% kwietnia. 
Dzisiaj ukończyła się nareszcie , 
komedya, która od środy przeszłe- 
go tygodnia się odgrywała w izbie 
deputowanych" i tak nazwany 
„deadlock* został zniesiony. Jutro 
przystąpi sę znów do zwyczajnego 
porządku dziennego. 

Washington, 18 kwietnia. 
Minister wojny rozporządził nastę- 
pujące zmiany w lokacyi wojska, 


— W tym samym dniu został w 
Fergus Falls, Minn., powieszony 28 
lat liczący Norwegczyk Nels Olsen 
Holang. który w dniu 28 maja zr. 
w St. Olof zamordował 16 lat li- 
czącą Lilly Field, córkę swej pra- 
codawczyni. Podczas nieobecności 
matki i dwóch braci powaśnił się 
Holang z dziewczyną, zabił ją a 
ciało jej wrzucił do chlewaświńskie- 
go, gdzie je nazajutrz na pół po- 
żarte znalazł jeden z jej braci. 


Wybory lokalne. 


Przy wyborach lokalnych, które 
się odbyły w New Brunswick, N. 
J., wybrali demokraci trzech i re- 
publikanie trzech radzców miasta. 

W Albany, N. Y., zwyciężyli 
demokraci niezmierną większością. 
Burmistrzem został wybrany Edward 
E. Maher. 


1 


W Jersey City, N.J., został znów 
wybrany burmistrzem demokrat 


Orestes Cleveland, który odebrał | 


5000 głosów więcej jak republika- 
nin Hauser, kandydat robotników 
nie dostał nawet 1000 głosów. Sa- 
loniści nie sprzyjali republikanom, 
gdyż ci przeprowadzili w ostatniej le- 
gislaturze prawo co do „localoption* 
i podwyższenia podatku za konsens 
sprzedawania napojów. Obecnie ma- 
ja - demokraci większość. W 
Hoboken stoją partye. na równi. 
Burmistrzem został wybrany nieza- 
wisły demokrat na miejscu» repu- 
blikanina. 


Straszliwy czyn. 


Morderstwo strasaliwe połączo- 
ne z rabunkiem zostało w tych dniach 
dokonane w pobliżu Somerset, w 
Russell powiecie w Kentucky na 
osobach dwóch kramarzy wędrują- 
cych. Przed dwoma tygodniami 
przybyli do owej miejscowości lecz 
od tego czasu zaginęli. W cztery 
dni później znaleziono świnie obgry- 
zające części ciał ludzkich. Idąc za 
śladem odkryto jaskinię, z której 
wydobywał się straszliwy odor. O- 
bawiano się atoli wejść do niej, 
gdyż się znajdowała na własności 
słynnych rabuśników Jana i Hen- 
ryka Hill. Obecnie wyznała służą- 
ca Hilvów, że kramarze przybyli 
do ich domn i prosili o nocleg. W 
nocy zamordowano ich, przyczem 
służąca została zmuszoną pomagać. 
Nasamprzód usiłowano ich zadusić 
za pomocą wełnianych der, gdy się 
to nie udało, musiała im służąca 
przerznąć gardła, podczas gdy bra- 
cia Hill trzymali ofiary. Zdaje się 
że i służąca z zimną krwią była 
ich narzędziem, gdyż jak sama po- 
wiada, starannie krew ich uchwy- 
ciła w wielkiej misce blaszannej i 
takową wlała do dziury wykopanej 
w ogrodzie, gdzie także zakopano ich 
odzież. Przez dwa dni przechowano 
ciała w sklepie, poczem je zawle- 
czono do jaskini, aby świnie je po- 
żarły. Zamordowani mieli przy so- 
bie około $200 w pieniądzach i to- 
warach. 


Nie zawierzał bankom. 


Z Lawrenceburg, Ind., donoszą w 
dniu 12 bm: Wezoraj na wieczór 
wracał farmer Nat. Elliot do domu. 
Od czasu zbankrutowania tutejsve- 
go banku nosił pieniądze zawsze 
ze sobą. W pobliżu jego domu u 
derzył go ktoś z tyłu w głowę tak 
iż spadł z konia i utracił przywo- 
mność. Gdy wrócił do przytomno- 
ści przekonał się, że mu zabrano 
$1500. Doniósł o tem policyi, lecz nie 
zdołał złodzieja opisać, Wyznaczył 
$500 nagrody dla tego który schwyci 
złodzieja i pieniądze mu zwróci. 


Strajk piwowarów. 


Z Milwaukee donoszą w dnin 12 
kwietnia: Kapitan Pabst, prezydent 
Best Brewing kompanii wyraził się 
o strajku chicagoskim, że ten po- 
wstał z tego, iż właściciele piwo- 
warń nie chcą odnowić kontraktów 
z piwowarczykami. Nie cheg zni 
żyć myta ani też przedłużyć godzin 
pracy, lecz nie chcą być zawisłymi 
od przepisów unii piwowarczyków. 
Strajkerzy -nie zwyciężą, gdyż wła- 
ściciele piwowarń mogą dostać 
tyle robotników, ile ich potrzebu-. 
ja- 

Z Nowego Yorku donoszą w tym 
samym dniu: O ile się zdaje da 
się w poniedziałek dać czuć brak 
piwa w Nowym Yorku, Brookly- 
nie, Newarku, Elizabeth, Jersey 
City i Hoboken. Właściciele piwo- 
warń oświadczają, iż czasy minęły 
kiedy piwowarczycy mogli boyko- 
tować pracodawców i rujnować ich 
interes. Wszystkie boykoty muszą 
zostać zniesione; choćby włąściciel 
małej tylko piwowarni pozostał boy- 
kotowanym, to wszystkie piwowar- 
nie zostaną zamknięte. 


Skazany na śmierć, 


W Ravenna, O., został skazany 
na śmierć niejaki „Blinky“ Morgan, 
który zostanie powieszonym w do- 
mu.poprawy w Columbus, Ohio. 


Morgan był naczelnikiem bandy, 
która 4 marca 1887 niejakiego H. 
MeMunna wydarła detektywowi W. 
H. Mulligan i kapitanowi Henry- 
kowi Hoehne, z policyi w Cleveland, 
O., którzy McMunna wieźli z Pitts- 
burga do Cleveland. Stało się to w 
Ravenna. Mulligan i Hochn zostali 
niebezpiecznie pokaleczeni a Mulli- 
gan umarł później skutkiem ran o- 
trzymanych. 

Morgan'a, Johna Coughblin i 
James'a Robinson ścigano przez 
dłuższy czas, aresztowano i osądzo- 
no na śmierć. Dwaj inni zostaną 
jeszcze raz procesowanymi, lecz 
Morganowi odmówiono drugiego 
procesu. 


Spi przeszło trzydzieści dni. 


Ludność miasteczka Attica, piszą 
z Buffalo, nie wie co myśleć, o 
dziewczynie pewnej, Emmie Toms, 
która od czasu.do czasu wpada w 
letarg, oświadczając poprzednio 
jak długo w tym stanie pozostanie. 
Emma usnęła w niedzielę, 11 mar- 
ca, o 8 godzinie +5 minut wieczo- 
rem. Poprzednio nie spała przez 
ośm dni i nocy spożywając w tym 
czasie więcej pokarmu jak przez 


całe sześć miesięcy dziwnej jej 
choroby. Podczas teraźniejszego 


letargn lekarz zdołał wlać do jej 
ust kilka łyżeczek mleka, co jest 
rzeczą bardzo trudną, gdyż rzadko 
kiedy otwiera usta. Gdy usta zaś 
ma zamknięte,. niepodobieństwem 
jest cośkolwiek przez zęby przedo- 
stać. Podczas pierwszych dni jej 
snu ciało jej było cokolwiek zapło- 
nionem, ręka jej prawa wciąż się 
poruszała a raz pe raz szeptała 
brednie, jak to zwyczajnie w mali 
gnie. Lecz teraz jest zupełnie ;spo- 
kojną, ciało jej jest białe, zimne, 
puls zaledwie da się czuć, choć bi- 
je 65 razy na minutę. Twarz jej 
tylko zarumienia się od czasu. Nim 
usnęła powiedziała, że będzie spa- 


ła trzydzieści dni lub więcej, 


ZOZ PRZECENIE E 


Śmiali Rabuśnicy. 


Z Pittsburga donoszą w dniu 14g0 


' kwietnia: O pół drugiej godzinie 


| po południu uderzyło kilku ludzi na 


jednej z głównych ulic na panią B. 
L. Wood, bardzo zamożną i znaną 
damę, i odebrali jej pierścień obsa- 
dzony dyamentami i walizkę, w 
której się znajdowało cokolwiek 
pieniędzy. Żaden z przechodniów 
nie śmiał iść na pomoc nieszczęsnej 
damie. Dopieżo, gdy już złodzieje 
odbiegli na kiłkaset kroków pu 

ściło się kilku ludzi w pogoń za 


| nimi, aż do rogu Liberty i Center 


Ave., lecz tu zwrócili się, ponieważ 
złodzieje poczęli strzelać. Jest to 
czwarty przypadek w czterech mie- 
siącach, że bezbronne damy zostały 
w tej części miasta we dnię napa- 


dnięte i obrabowane. 
14 


Książe Brazoria, 


W Galveston, Tex., umarł Robert 
Mills, jeden z pierwszych pionie- 
rów Texasu. Przed wojną domową 
był jednym z najbogatszych, jeżeli 
nie najbogatszym plantatorem po- 
ładnia. Plantacye jego i niewol- 
nicy byli warci około $3,000,000. 
Znanó go w południu pod nazwą 
„Książe z Brazoria“. Przez pro- 
klamacyę Lineoln'a utracił 100 
niewolników, przez co tak zubożał, 
że już po mimo wszelkich usiłowań 
nie mógł się stać majętnym. 


Przybędzie, jeżeli deszcz będzie 
padał. 


W więzieniu w Clarksville, Ga., 
znajdujesię niejaki William Hop- 
kins, który ma zostać powieszonym 
w dniu ilgo maja. On i brat jego 
Joe zamordowali nie tak dawno 
w Rabun powiecie niejakiego 
Williama Thomas, ponieważ miał 
na sobie „niedzielne ubranie“ 
(Gaz. Polska swym 
czasie © owej sprawie). Smuci się 
tylko, że brat jego dostał karę 
więzienną, podczas gdy on zostanie 
powieszonym. Chciałby, abyi brat 
jego razemznim „dyndał*. Ojciec 
jego odwiedził go w przeszłą nie- 
się oddalić, 


doniosła w 


dzielę a gdy chciał 
zapytał się synalek: „Pap', bę- 
dziesz obecnym, jak mię będą 
wieszać“. Stary spojrzał na chmu- 
ry i rzekł: „Wal, gdyby było za 
mokrem, aby orać, to myślę, że 
przybędę*. - 


Pożary. 


W czwartek spaliła się doszczętu 
wielka fabryka żniwiarek Williama 
Anson Wood w Youngstown, O. 
Strata wynosi $250,000 zabezp 'e- 
czona na $80,000 tylko. 500 ludzi 
utraciło pracę wskutek po*aru. 

— W Massey, Del., zniszczył w 
czwartek pożar 18 domów. Strata 
$70,000. „i 

— W piątek rano udała się straż 
ogniowa miasta Boston do palącego 
się domu położonego na rogu 155 
—159 High i i3 Oliver ulic. Za- 
ledwie weszła do budynku gdy się 
wydarzyła straszliwa eksplozya. W 
okamgnieniu ogarnęły płomienie 
wszystkich. Poczernienii poparze- 
ni zbiegli ze schodów. Śmiertelnie 
poparzony i poraniony został nieja- 
ki Charles E. Phenix; niebezpiecznie 
poparzonych zostało czterech a lek- 
ko dwóch strażaków. 

— W Florida, Orange Co., N. Y. 
zniszezył pożar w przeszły piątek 
dw» domy John'a Gilluły. Jeden 
z lokatorów Joseph Bird ocalił się 
skokiem z okna; żona jego wraz z 


niemowlęciem znalazła śmierć w 
płomieniach. 
Nieszewęścia. 


W Wichita, Kan., bawił się w 
środę dwa lata liczący Clouds Ben- 
ton z 4 letnim swym bratem, któ- 
ry miał rewolwer: Ślepy nabój, 
którym „rewolwer był nabity, eksplo- 
dował a młodszy utracił oczy. Ma- 
ło jest nadziei, aby został przy ży- 
ciu. 

— W Ridgeville, Ind.. niedaleko 
od miasta Richmond zachorowała 
cała familia John'a Green skutkiem 
spożycia wieprzowiny zawierającej 
trychiny. Z wieprza z którego mię- 
so pochodziło, pozostała jedua tyl- 
ko szynka. Kawał, w którym try- 
chiny się miały znajdować, był tak 
dobrze ugotowanym jak 1 reszta. 
Pani Green umarła już, trzy jej 
córki umrą też niezawodnie. Istnie- 
je nadzieja, że ojciec i dwaj syno 
wie zostaną przy życiu. 

— W pobliżu Quthbert, Mich., 
wykoleił sięw piątek po południu 
pociąg osobowy Grand Trunk .i 
Indianapolis kolei i wpadł do rze- 
ki Little Manistee.Szczęśliwym przy- 
padkiem nie został nikt uszkodżo- 
ny z wyjątkiem maszynisty James'a 
Bessie. - 

.— Podczas przebudowania domu 
położonego na 28 ulioy w Nowym 
Yorku wywalił się w czwartek mur, 
który zasypał -kilkunastu robotni- 
ków, z których czterech wostało 
niebezpiecznie poranionych, Włoch 
Giuseppe Saghetti został zabity. 


t 
l 


Prohibicya w Kansas. 


Z następującego wypadku, który 
się wydarzył w Kingman, mieście 
głównem powiatu tej samej nazwy 
W. południowem Kansas, można 
wyobrazić sobie, co tamtejsza pro- į 
bibicya znaczy. Przed burmistrzem 
tego miasta, który jest zaciętym 
prohibicyonistą, stawiło się w 
tych dniach kilku innych obywate- 
li podzielających jego zdanie, i do- 
niosło mu, że w szopie cokolwiek 
od miasta odległej odkryli tajną 
karczmę. Burmistrz  czemprędzej 
pobiegł po Szefa policyi, łecz nie 
mógł tego dygnitarza znaleźć; 
pobiegł następnie do cz'erech czy 
pięciu radzców miasta, lecz i tychże 
nie zastał w domu. Obawiając 
się, że winowajca tj. tajny salooni- 
sta mu ujdzie, postanowił areszto: 
wać go osobiście. Gdy się znajdo- 
wał w pobliżu miejscowości mu 
wskazanej, zadziwił się, że mnóstwo 
ludzi dąży w tym samym kierunku 
co i on. Przyłączył się.do nich i 


remonii — lecz przy drzwiach sta- 
nął jak wryty. Za kantorem z za- 
kasanemi rękawami od koszuli stał 


szef policyi rodzielając piwo. jak 
szybko tylko mógł. A przy stole 
siedzieli zajęci poufałą rezmową 


radzcy miasta, których szukał da- 
remnie, pijąc piwo ze szklanek 
(schooners), które były prawie ta- 
kie długie, jak ręce radzców. Nie 
donoszą, czy burmistrz zajął miej- 
sce pomiędzy nimi, 


Nowe Towarzystwo kawalerów 
polskich. 

W tych dniach założyło się w 
Pine Creek, Wis., nowe „Towa- 
rzystwo kawalerów Polskich w A- 
meryce*.- Urzędnikami zostali wy- 
brani: A. Wejer, prez.; J. Loshek, 
kas., i A. Cyrzan, sekr. s 


Burmistrz Hęwitt i rada mia- 
sta Nowego Yorku. 
Wiadomo, że Hewittt, burmistrz 


Nowego Yorku, nie zezwolił na wy- 
wieszenie chorągwi irlandzkiej nad 


„ratuszem w dzień św. Patrycyusza. 


Radzcy miasta nie są zadowoleni 
z tego, że Hewitt nie zważał na u- 
chwałę, iż rada miejska ma do 
rozporządzenia, czy chorągiew ma 
zostać wywieszoną lub: nie i żąda- 
ją, aby na przyszłość tak się stało. 
Radzca Diver oświadczył w tych 
dniach, że woli wystąpić z rady, a- 
niżeli utracić swe prawo jako radz- 
cą. Burmistrz przekroczył swe przy- 
wileje, aby schańbić obywateli nie 
rodzonych w kraju. Aby módz to 
uczynić podał liczby, które jak sam 
wiedział były fałszywemi. Każdy, 
który miałcośdo czynienia zesądami 
policyjnemi, wie o tem dobrze. On 
sam (Diver) słyszał, jak Niemcy 
którzy nie mmieii mówić dobrze 
po angielsku, gdy zostali uwięzieni, 
przywłaszczyli sobie nazwiska irlan- 
dzkie i oświadezyli, że się rodzili 
w Dublinie. Wielu podało swe naz- 
wiska jako John Smith. Jeżeliby 
każdy tak myślał jak burmistrz, to 
każdy członek ludzkiego społeczeń- 
stwa nazywałby się John Smith. I 
inni radzey wyrazili się w ten spo- 


sób. 


Podział imigracyi. 

Z 509,28! imigrantów, którzy w 
przeszłym roku z Europy do Sta- 
nów Zjednoczonych przybyli, two- 
rzyli Niemcy największą część, bo 
było ich 111,201, z Austryi przy- 
było 20,175, z Anglii 83,084, z 
Irlandyi 72,549 i t. d. 

W samym Nowym Yorku miało 
pozostać 151,023, jak statystyka 
w tych dniach ogłoszona podaje, 
lecz niezawodnie się do tych imi- 
grantów przyłączyli ci, którzy przy- 
bywszy do Castle Garden, nie wie- 
dzieli jeszcze dokąd się udać. 

W Pennsylvanii pozostało 51,332 
ludzi -- większa część z nich po- 
szła naturalnie do kopalń, lecz 
nie mało zajęło się także rolni- 
ctwem. 

Następnją: Illinois z 28,178, New 
Jersey z 14,679, Michigan z 14,375 
i Minnesota z 13,618 imigrantami. 

Dziwnym sposobem następuje 
po Minnesocie Massachusetts, gdzie 
13,955 ludzi pozostało; niezawo- 
dnie potrzebowali tamtejsi właści- 
ciele fabryk mnóstwo tanich -ro- 
botników. > 

W Ohio osiedliło się 11,788 Eu- 
ropejczyków. 

Inne zachodnie i północno-za- 
chodnie Stany i terytorya musiały 
być zadowolonemi jak następuje: 
Wisconsin 8177, Indiana 7474, Ne- 
braska 4548, Kansas 3794, Colo- 
rado 3389, Missouri 3252, . Dakota 
2227, Montana 1757, Washington 
Ter. 1199, Wyoming 233 i Idaho 
115. 

Do Iowa przybyło 7986 Euro- 
pejczyków, lecz z Stanu tego wy- 
prowadziło się wielu ludzi, któ- 
rym tam zaprowądzona prohibicya 
się nie podobała. 

Co do wybrzeża nad morzem 
spokojnem, to osiedliło się w Cali- 
fornii 5494 a w Oregonie 644 cu- 
dzoziemców. 

Co się zaś tyczy południa to“ 
przybyło do Texas 2078, do Tennes- 
see 620, do Lonisiany 561, do S. 
Carolina 111, do Virginii 323, do 
Florydy 212, do Mississippi 179, 
do Alabama 141, do Arkansas 114, 
do New Mexico 118, do Arizony ! 
90 Europejczyków. | 


Widzimy więc, że większość , 
imigrantów z Europy pozostaje w 
wschodnich fabrycznych Stanach. 
Z rolniczych Stanów są ulubione 


Illinois, Michigan, Minnesota i 


Ohio. 

Południa z jego „upałani*i jego 
negrami obawiają się jeszcze Eu- 
ropejczycy. 


—————— 


Ryba djabelska opisana przez 
Iugo'na 


nie jest potworem bardziej upartym jak 
malaria, czy się ona okazuje w febrze iograźce, 
lub tez w febrze żółciowej, lyb w innych ro- 
dzajach tej choroby. Podobna do octopus'a po- 
wieści obejmuje ofiarę swemi mackami (tenta- 
culae) i przyciska ją coraz bardziej w straszli- 
wem swem objęciu. Jeżeli się zaś na nią unde- 
rzy za pomocą Hostetter'a Stomach 
Bitte rs, stopniowo zwalnia swój uścisk i na- 
reszcie opuszcza ofiarę, która się cieszy, że od- 
rodzona na nowo uzyskała znów wolnosć, przez 
odnowienie zupełnego zdrowia. 'Trudność tra- 
wienia także i zatwardzenie żołądka, te stare i 
okrutne nieprzyjaciółki ludzkiego pokolenia 
usuwają się i nareszcie zostają porażone przez 
tego Napoleona lekarstw, największego, najczy 
ściejszego w familii pharmscopoei. Upadają 
przed nim reamatyzm i dolegliwości nerek. 
Nerwy, jeżeli zostały za nadto wytężone, uspo- 


*kojają i ożywiają się, wskutek czego można 


spokojnie odpoczywać i jeść z większym ape- 
tytem. Wystarajcie się o to lekarstwo zawcza- 
n i unikajoie niepotrzebnego cierpienia. 


AA 


T 


Nekrclogia. 


— Duia 24 marca umarł w Poz- 
naniu Kaźmierz Jarochowski, poseł 
do sejmn pruskiego. 

— W Kościanie umarł w dnia 
26 marca Seweryn Karczewski. 

— Adam Zychoń, żołnierz polski 
z r. 1863, właściciel fabryki kafli 


w ten sposób przybył do tajnego | w Bębnikaca pod Krakowem umarł 
saloon'u, W puszczono go bez ce.| tamże w dniu 25 marca. 


domości o następnych ..... 10. 
‘POWRÓT z WOJACZKI, po- 
czasów powstania 


ZDARZENIE NA POLOWANIU 


John Grosse, kom 


pania dla ubiorów, 


róg Milwaukee Ave., i Division str., 


poleca zapes najlepszych ubiorów 


na wiosnę i late, kapeluszy pilsniowych 


i słomiannych jako i innych rzeczy potrzebnych dla mężczyzn, chłopców i dzie- 
ci. Zasadą naszą jest usługiwać kostumerom sprawiedliwie, rzetelnie i grze- 


cznie. 


Stałą mamy cenę, a targowanie w n.szym magazynie znanym z rzetelności 


i sprawiedliwości jest niemożebliwem i 


nie ociąga żadnego celu. Na każdym 


przedmiocie znajduje się jego cena wyraźnie oznaczona a gwarantujemy, że 
każdy nasz kostumer pelną wartość za swe pieniądze otrzyma. 
Gdyby się towar u nas kupiony komu niepodobał, to'chętnie go zmienimy 


a gdyby koniecznie tego Żądano, to zwrócimy pieniądze. 

Mamy w zapasie wiele set ubiorów dla mężczyzn, tak nazwane „,,Sack, 
Cut-away, i Prince Albert od $3.00 do $20.00. 

(Prince Albert'y szyjemy za zamówieniem.) 

Ubiory dla chłopców liczących 10 do 18 lat 


po $3.00, 450, 5.50, 


7.00, 9.00 i wyżej. — 


Ubiory dla dzieci $1.25, 1.50, 1.75 i wyżej. 
Spodnie dla dzieci po 25 e., kapelusze dla dzieci (jasne) po 25c., kamizelki 


(waitss) dla dzieci 15e. 


Odwiedżcie nas i przekonajcie się, jak starannie i rzetelnie 


prowadzimy. 


interes nasz 


- 


Jehn Grosse Giothing Campany, 


czesko-polski 


JÓZEF FISHL 
ekspedyent. } 


i Division str. 


róg Milwaukee Ave. 


(x). 


KATALOG 
KSIĄŻEK 


drukowanych w drukarni "Gazety Polskiej” 
W. DYNIEWICZA, 


Chicago - - Ulinois. 
Książki historyczne, powie- 
ściowe, bajeczne i z 
piosneczkami. 


(Ciąg dalszy.) 


BOHATERSKA RODZINA, ury- 
wek z powstania 1863 r., zda- 
rzenie prawdziwe opisał Wł. 
OzghE Ge Sade): ka DE 15 

ULICA FAD WISŁĄ. Krotoch- 
wiła-w dwóch aktach ze śpie- 
wkami napisana przez Karola 
Kucza c: 5? trzy za jednego $1. 

PIERWSZE WOJNY KRZYŻO- 
WE, z dodatkiem krótkiej wia- 


wiastka z 
Tadeusza Kościuszki ....... 15 
HISTORYA o rycerzu złotoskrzy- 
dłym, o porwanej dziewicy z dro- 
gim klejnotem i złotym zamku. 
Opowiedział 1. Danielewski.10 
TANIEC ŚMIERCI. Opis wszyst- 
kich stanów od papieża aż do 
kmiecia, jak ich Śmierć do tańca 
DY DĘŻ GEY TOMADROWACE 10 
O KASI, ładnej dziewczynie..10 
POWIEŚĆ o końcu życia Piłata 
POBBKGZÓ 54 T E YI 10 
KOSZYK KWIATÓW. Powieść 
przez Ks. Schmidt.........30 
SZKAPLERZ WTARUSA, powieść 
obyczajowa przez Józefa z nad 
OP 2 oe jie Gaz LECHA 30 
ZAKLĘTY DWÓR powieść przez 
Walerego Łozińskiego, mocno 
oprawna z złoconym tytulikiem 
PRO RÓC BZ +5: 81.70 
THE 12 day of September, 1883, 
is the 200th anniversary of one 
of the grandest events in his- 
story. John Sobieski, King 
of Poland, conquers the Turks 
under the Walls of Vienna Sept. 
12, 1688, and Forever after 
Relieves the whole Christian 
World from the Iron Yoke of 
ee ESETE EZ 10 
RINALDO RINALDINI, stawn 
dowódzea - rozbójników XVII 
wieku. Czyny jego towarzyszów 
parli wo gór, wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedynczego 
hi ArA zp I ZYC ASD 
mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem.......... Sw 85 


Z PRZYGÓD TUŁACZA. We 
drówki swe po różnych krajach 
opisał Wiktor Karłowski. Cena 
pojedynczego egzemplarza. .25 

OPOWIADANIA, ANEGDOTY 
I HUMOR. (Tłómaczone z an- 
gielskiego ). 

Zawiera: 
1. Uczta kanibalska. 
2. Nazwa „Chieago,” 
8. Najmniejszedziecko w świecie. 
4. Podarunek młodego ucznia. 
5. Fatalne imię Waltera. 
6. Cudowne wynalazki Edisona, 


TARŁO, powieść z dziejów Pol- 
ski przez Fr. hr. Skarbka w 
mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem .;. 244424143 „15 

ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą 

` czyli cyrulik zbawca, przygoda 
Bertrama w zamku........ 10 

PISANKI WIELKANCCNE, po- 
wiastka przez ks. Schmida „15 


JAK SOBIE POŚCIELESZ, tak 


BIĘ WYŚDIAZ pi RCZEE 10 
W RĘKACH ŚMIERCI, przez 
Karłowskiego ............ 10 
CÓRKA HETMAŃSKA przez 


„Piotra Jaxy Bykowskiego. .30 


w puszczy litewskiej, opowiada- 
nie Wisłockiego............ 5 
KRÓTKI RYS początku rozwoju 
i obecnego stanu Instytucyi za- 
kładu św. Kazimierza w Paryżu 

od przewodnictwem _Wlbnej 
fatki Teofili Mikułowskiej..5 
KRWAWESIEROTY powieść na- 


pisana przez W. 8........ 15 
ROZMOWA POLAKA Z KA- 
DZAJBĄ SSN ZZ aaa A a 06 10 


JAMES GARFIELD, albo Praca 
i Cnota, poemat skreślony po- 
dług faktów przez Teofilę Samo- 
ską SEc-2: WERCKSCCZEE 10 

JASKINIA POTĘPIEŃCA. Po- 
wieść przez Fr. Xaw. Tuczyń- 
BORDO 20 ZZ SEOKA .. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze 


HISTORYA O GRZEGORZU, 
który przez 1% lat pokutował 
przykuty do skały. Piękne i 
wzruszające opowiadanie dla lu- 
I EEEN PR Lf OETI 20 

WYGRANA W KARTY, po- 
wiastka norwegsro. Podług nie- 
znajomego autora opracował J. 
N. Jankowski. . pe -,-+---3 20 
Ta sama w moczej oprawie ze 


<= 


złoconym tytulikiem.......3 
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PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, 
przez J. Kamińskiego. ..... 10 i 

BRATOBÓJCA, powieść moralna 
z czasów wielkorządztwa Alby | 
w Niderlandach, osnuta na pra- 
wdziwem zdarzeniu, napisana | 
rzez X. Hajduckiego kapłana z 
Vessen w Szwajcaryi......20 


COS PIĘKNEGO w ośmiu po- 
wiastkach. "Treść: 1. Papuga, 
2. Palma kwietnicra, powiastka, 
3. Smutne skutki niepądrego 
figla, 4. Nieuczynność, powieść, | 
5. Przeczucie, powiastka, 6. | 
Ludwik i Helena, powieść, 7. | 
Złotówka, powieść, 8. Trzy przy- | 
jaciółki, powiastka.........30 


BMOK we wsi, czyli strach ma 
wielkie oczy......... O Ly 
KUCHARKA POLSKA I AME- | 
HUYKANSKA, zawierająca kilka | 
set psepisów kucharskich dla | 
mfogych mężatek, kucharek i| 
gospodyń na tanie i smaczne 
przyrządzanie rozmaitych potraw, | 
a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z 
uwzględnieniem potraw polskich, 

a mianowicie: barszczu, bigosu, 
zrazów, flaków i pieczywa ame- | 
rykańskiego jako to: cakes, 
biscuits, muffins, pies i t. d. 


HISIORYA o szlachetnej a pięk- 
nej Mag: cnie, córce króla z | 
Neapolu i o PIOTRZE RYCE- 
RZU, hrabiem, rożne przygody, 
smutki, pociechy, szczęścia, nie- 
szczęścia przy odmianach omyl- 
nego świata zeprczeziycea | 


OPOWIADANIA JMÓ. PANA | 
WITA NARWOJA. rotmistrza 


konn j gwardyi koronnej A. D: 

1760—1707 spat WE- Coziń- 

5 w mocnej opraw e sło 
ayi tytulikiem...-..:$1.2F 


PAMIYĘPNIKI Makryny Mieczy- 
sławskiej, «cieni Bazylianek w 
Miska; 2-05 awizo IAE 15 

ZBRODNIA UKARANA, opowia- 
danie z życia amerykańskiego 


złoconym tytulikiem....... 15 
DWAJ PRZYJACIELE, przez Guy 
10 
KORABIOWIE, Obrazek rodzinny 

z czasów Napoleona I. przez 

up PZN YĘC sa sA A ZA 25 
GAWEDZIARZ, zbiór gawęd we- 

sołych, ciekawych opowiadań, 

powiastek, dykteryjek, żartów, 
figli i t. d., zebrał z rozmaitych 
książek Władysław Dyniewicz. 

Zawiera: | 

Królowa sów, | 

Czerwony pies, | 

Śmierć kumą, 

Rusałka, 

Kot rozpędza mieszkańców całej | 

wioski, | 
Walka lisa ze szczupakiem i c | 
[i 


mądrym Wojtku. 
Bitwa chłopska w Gołańczy, 
Turecki Sowizrzał, 
Mądry Maciuś, 
Demokrata w kłopotach, 
Wyborna rada, 
Dobrana para, 
Czy jadł asan pierniki w koście 
e? ; 


Karpie, 

Kapitan profesor, 

Kolenda ubogich, 

Postronek, 

Zebrak sprytny oszust, 

Rachunek malarza, 

Perły, 

Gawędy dziadunia z okolic Le- 

szna, 
Kasinka, 
Ostatni figiel pana Jacentego 
był najlepszy, 

Owce, 

Wesoły Szwanda, 

Złoty kołowrotek, 

Zbawiciel w drodze, 

Kara po śmierci, 

Długi, szeroki, i bystrooki 

CaRR: + ca wiiiie sie $1 

Ta sama w pieknej mocnej o- 

prawie, ze złoconym tytulikiem 

SO ZEP RZ ROZA MI och $1.35 
KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO- 

CNOTY, powieść, napisał ks 

Kanonik Szmid........... 25 


| (Febr, £. 


LOS SIEROTY czyli powieść wy- 
stawiająca zgrozę niel *zkości, 
srogość zawiści, i dotkliwość ne- 
dzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szezo- 


złoconym tytulikiem....... 45 
DOBRY FRANUŚ I ZŁY KO- 

STUS, czyli życie dwojga różnie 

wychowanych dzieci..,.... 50 


Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem....... v5 
POWIEŚCI LUDU spisane z po- 
dań (291 stron.) zawiera 1) 
Wilk i Skowronek, 2) O dwu- 
nastu królewiczach zaklętych w 
orły, 3) Dio a Wilk, 4) O boga- 
tym pana co miał syna jedyna- 
ka, 5) Kojata 6) Piękne oczy, 
4) Bieda, 8) Tomiła, 9) Sieroty, 
10) Rozmowa bydląt, 11) Wia- 
nek Helisi, 12) Maciej Pyta. 
18) Kaganiec, 14) Pieniądze, 
15) Twarz królewska, 16) Dja- 
beł i mądry chłop, 17) Tumek, 
18) Kłamstwa nad kłamstwami, 
19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) 
Mary, 22) Djabli taniec, 28) 
Blada panna, 24) Wieczny 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan 
Kożuszek, 27) Potępiona, 28) 
Miecz zwycięzki, 29) Potępiona 
Księżniczka w zamku gnieźnień- 
skim, 80) Zaczarowane pączki. 
BEZ DEPO ENAA 2e di'oo 
W mocnej oprawie. .... $1.35 
OJCZE NASZ, powieść napisana 

` przez F 


+2" aesekiaeeaŁ 


drobliwości opatrzności przez ks. 
A. Pokojskiego ..........- 30 
KOMINIARZ I MŁYNARZ czy- 
li zawalenie się wieży. Komedya 
w 1 akcie ze śpiewami. F. N. 
Kamińskiego; muzykę ułożył F 
Zaremir” 50 


a................ 


Minnesota Leads the World 


With her stock, dairy and grain prodncts. 
acres fine timber, farming and grazing 
lands, adjacent to railroad, for sale cheap cn 

ps, p rates, etc., 
address, J. Bookwalter, Land Commissioner, or 


ANITGBĄ 


2,000,000 


easy terms. For ma 


Paul, Minn. 
Ask'for Book H, 


Where Are You Going? 


When do you start? Wherefrom? Iłow 
in your party? 
b haveyou? What ronte do you prefer? 


C. H. Warren, General 
Passenger Agent, St. M 


Upon receipt of an answer to the above ques- 


tions you will be furnished, free of expense, with 


the lowest STIPAUL rates. 

maps, time ANITOE tatles,pam- 
phlets, or AN i OB other valu- 
able inform- RAILWAY “ation which 


will save trouble, time and money. Agents will 
call in person where necessary. Parties not 
ready to answer above questions shonid cut out 
and preserve tbis notice for future reference. It 
may become useful. mange at -s H. WARREr, 
Geperai Passenger Agent, St. Paul, Minn 


BETWEEN 


CHICAGO aaa 


MILWAUKEE. 


Marquette, Mich, “° 
Ishpeming, “ 
Hancock, “ 
Red Jacket, “ 
Republie,  * 
Menominee, * 
Green Bay, Wis, 
Marinette, ~“ 
Menasha, “ 


Negaunee, Mich. 
Houghton, “- 
L'Anse,, ~“ 
Calumet, * 
Champion, * 
Gladstone, * 
Ft. Howard, Wis. 
Depere, A 
Neenah, sd 
Appleton, “~ Plymouth, * 
New London, * GrandRapids, '* 


Puliman Palace Sleeping Cars on 
all Night Trains. 


C. F. DUTTON, W.E.SHEARDOWN, 
Gen'1 Manager, Gen’l Tkt. Ag, 


MILWAUKEE, WIS. 
H. W. Tibberner 
Generalny Agent. 
5è Clark Str., Chicago, M. 


— 


Peter F. Weber. 


fabrykant i handl"rz, 
tem wszystkiem co jest potrzebnem 


w „storze**. 


SZAFY DO LODU, 


LUSTRA, PÓŁSI, PUDŁA WYSTAWNICZE 
KANTORY, IOLICE I T, Ð, 

45 8. Franklin str., Chicago, IU. 
Opatraję we wszystko co jest potrze 
bnem, ych, którzy mają lub chcą zao- 
Żyć saloon restauracyę, aptekę, skład 
cygar grosernię lub skład obuwia. 

(Ney. 10. '88) 


PŁACĘ NAJDROZEJ 


za — 


1880 .) 


Ruble rosyjskie, 

G uldeny austryackie, 

Marki niemieckie, 

Sterlingi angielskie, 

Liry włoskie, 

Franki francuzkie, belgijskie, szwajcarekie 
i ramuńskie, 

Kronery szwedzkie, norwegskie, duńskie. 


WYSEŁAM NAJTANIEJ 


R ub le do Polski, i Rosyi, 

Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech i rałej 
Austryi, 

Marki do Poznańskicgc, Pros Wschodnich 
i Zachodnich, Szlązka i całych Niemiec. 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, . 

Franki do Francyi, Belgii, Szwajcaryi i 
Rumunii, 

Kronery do Szwecy:, Norwegii, 1 Danii 


Władysław Dyniewicz, 


532 NOBLE Stroet, — — CHICAGO, I Ninois 
Kto plaze o zmienę adresu, powinien napisat 
dzie ndószkcł poprzedsta ca 

ATA 7 ; 

arma do sprzedania 

w pot «Ie adzie w Stanie 
Wisconsin (Shs aao Co.) jest do 


sprzedania ma obszaru 120 a- 
krów, — z których 70 akrów jest 
uprawionych a resztę stanowi twar- 
dy-bór i ogród owocowy. 

Dom mieszkalny dwupiętrowy i 
wszelkie potrzebne  zabudowania4 
gospodarcze są w najlepszym sta- 
nie. s 
, Razem z tym jest do sprzedania 
inwentarz i wszelkie narzędzia rol- 
nicze — włącznie maszyny do młó- 
cenia. — Cena kupna jest $4.500 
z której $2.000 są żądane gotó- 
wką przy kupnie — a reszta na 
kilkoletnie spłaty. 

, Powodem sprzedaży tej farm y 
jest podeszły wiek wlaściciela, a 


po bl ższe szczegóły należy się zgłc- = 


sić do 
J. Kwaśniewski 
P. O. Laney, 


Shawano Co., Wis. 
(Cheacy mieć piśmienne objaśnienia winień 


| dołączyć 2c. markę pocztową.) 


(x) 


wydzierzawienia na 5 lat 
próżny lot 25 stóp przy 125 
na 
Skład węgli i drzewa 
(Coal & Wood Yard) 
przy Clybourn Place pomię- 


| dzy Ashland Ave. i Edgar St. 


Ulica Clybourn Place jest głó- 


| wng ulicą, po której chodzą 
| kary$konne (Street Cars) a 


parę bloków od tego miejsca 
na Clybourn place jest most 
przeż rzekę. 

Okolica cała jest ściśle za- 
budowana, w której mie ma 
jeszcze 


Składu węgli i drzewa. 

Dobry interes zrobi ten kto 
się najprzód zgłosi do właści- 
cjela 


W. Dyniewicz, 
5382 Noble Str. 
(x) 


r f 
4 p 
Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisyw.Aja abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
zsiążki, robienia kontraktów za 
anonse odbierania pieniędzy za 
Gazetę i za książki, 
W Alberta, Minn. W Wisniewskii Fr. Spiczka 
—Andeorsgon, B. B Throop, pocztmietrz 
- Buffalo, N. F.F. A. Górski, 
14. Jozef Majchrzycki. 
Bertimie, Wis. Marcin Warnke, - 
- Bay City. Wnienty W róbiewski i M, Sta kow*k , 
Bronson, Wincenty Łuwniczuk. 
— Całumet, Mich. L. Wróblewski, 
Chicago. Siumstew Lanterski i Sluulsinw >p 
dzbunowski. 
Jleveland. M. ŃoDrać. 
- Bottom Josei Pilot. 
—Crosby i Duluth, Marcin Lepsk. 
—Ozestochotwis, Angust l. Zalóniz, 
Dunkirk. 3.5 ubarea. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Duelm, Minn., Joseph Fishbierek, 
—Detroii. Jan Lemka . i Józef Dea. 
- Erie Pa. Aloizy Ńsgowski, 
— Freeland, Chass. © Buczkowski. 
Grand Rapids, Mich. J. W. Napierata. 
Hazieton, Zygmunt DWarowski. 
—Lemont. Michsi Nowacki 
—La Salle. P. Bobitiewicz. 


Jak>0 Joninso 


 —Mahanoy Oity, H. Lipski. 


PROBOSZCZ KUKULEWA, po-'| 


dług Dzuodeta opracował W. 
Kanoweła | 1-57 sago :..5 


czyt publiczny przez Sew. `u- 
GMIASZE KR Za KAZÓE 15 


OFIARA ŻMUDZINA. obrazek 


historyczny z czasów powstania 


1831 r., przez Chwalibora.. 30 


Qmalszy ciąg nastąpi) 


—Mhilwukeae 0akób ognisk, 7, Łukasse 
wicz, A. Kuchn. 

—Mimnesota Lake, Minn., Jozef Schuicz, 
—Mount Carmeł W. Lrzybyliński 
—Nanticoke, Jobu Sosnowski. 

— ħortheim, Wis, Jozef Seweda, 

— New York, N. F. E. Odrowęż. 


"| Pittsburgh, Pa, dan Bruchwaisk), nauczyciel - 


i Wt Szewcziuga. 
— Philadelphia. J. Gab yelewicz. 
—Połonia A bixotski. - 
kadom à Muynowski 
-Boranton, tr. Slryczyński. 
—dw. Jadwiga, Tewas. A, Zizik. 
—Bouth Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski. 
— tevens Point, Wis, Juni Kubisiaz 
Kieliszewski. 
- Toledo, 0.,M Szwajkowski 
—Wiikes Barre, Jóże! Czernik. 


What amount of freight or 


` - 1s= CHICAGO u 
ORTH- 
WESTERN 


RAILWAY. 


ludności Stanów 


Przerzyna środki 


ILLINOIS, IOWA, 
WISCONSIN, 
MICHIGAN, 
MINNESOTA, 
DAKOTA, 
NEBRASKA i WYOMING. 


Służba pociągowa jest starannie uregulowaną, 
tak iź zadowalnia komunikacyg miejscową 
przedstawia najbardziej zajmujące drogi po- 
dróży pomiędzy ważnemi 


ŚRODKAMI HANDLOWEMI. 


Urządzeni e dziennych, bawialnych, sy- 
pialnych i pałacowych wagonów nie może być 
przewyższonem. 

Tór jest doskonałym, rejlsy stalowe, kamie- 
nie zastępują balast. 

North-Westerm jest ulubioną drogą podróźni- 
ków handlowyeh, turystów i szukających nowe 
domy w złotym północnym zachodzie, 

Szczegółów udzieli rad 


Thos. Mostey, 
Agent, 


M. Whitman, H. ©. Wicker, 


Gen. Man. Traffic Man. 
E, P. Wilson. 
Gen. Pas. Agent. 


CHEAP EXCURSIONS:*: 


lookinę for new locations or investments, semi- 
monthly excursions have been arranged, at one 
fare for the round trip, to all points in Dakota 
and Minnesota, Tiekets fir=t-class and good for 
30 days, For maps and further ticulars ad- 
dress C. H. WARREN, 
General Passenger 
Agezt, St. Paul, Minn, 


TiPAUL 
MINN 


ANITOB 


BANAU 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuje swojej córki A., która 
wraz z» mną przybyła do Ameryki 
dnia 11 kwietnia roku 1887. Ktoby o 
niej wiedział miech mi raczy donieść: 

F, Wasiniewski, 
No 1015, 2 Ave. W, Ashland, Wis. 


Pr" znajomego mego Antonie- 

go Smelter. Podobno przebywa w 

Milwaukee. Kto wie jego adres, albo 

„om sam, niechaj doniesie mi pod adre- 

sem: z 

Thos. fukawski, 

538 Centre Ave., near 16 Str., Chicago. 
(15—17) 


GAZETE. 


można sobie zapisać jak ró- 
wnież 


Polskie Książki 
I KALENDARZE. 


zamówić u 


p. Stanisiawa Badzhanowskiego 


który utrzymuje wielki polski saloon 
i grosernią 
na rogun 17 i Paulina ul. 
CHICAGO. ILL: 


JE 
a 


Potrzebujemy dobrych tak nazwanych 
„long wall górników w Wenona, Marshall 
County, IMinoisdla dobrej pracy latowej. 
Żądamy tylko ludzi żonatych z ich familiami. 
Stała praca przez całe lato. Wypłacamy go- 
tówką — nie ma żadnyca zatargów. 

Wenona leży 100 rl od Chicago przy Chicago 
1 Alton i TR. Central kolei, — 20 mil na potn- 
dnie od- LaSalle i 45 mil na północ od Bloo- 
mington, Ii. Nowe domy sg gotowe dla lu- 
dzi żonatych. Przybądźcie natychmiast. 

Wenona Coal Co, 
Marshall Co. TIL 


7 
k 
- 
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TEER 


| MINONK i 


W EG L E : WILMINGTON 


Lump $3.00 Minonk Nut $2 00 
Miner T. Ames, 123 LaSalle str., 
róg 26 i Western Ave. 
Nadpłacić trzeba za przywózke, jeżeli 
węgle mają być zawiezione przeszło 3 
mile od “Court House“ lub po za 26 
ulieę i Western Ave. 


50 e. trzeba zapłacić przy zamówieniu, 
resztę C. O, D. 


h Twarde węgie po najtañszycb 
4 cenach. 


takar 


NSY Z FENA 
k 0%. 


sy 


Do wydzierzawienia (wyrentowania) 
rękodzielnia (shop) krawiecka. 


65 Emma street., 


Chicago, Tl. 


; (x) 


Kto nie ma papierowych pieniędzy a nie może 
wykupić “Money Order” niech przyśle na książ- 
ki lub gazetę wartość w markach pocztowych 
(Post stamp) których może kupić na każdej 
poczcie. 


CERED RA 
W południowej stronie mia- 


- s sta Chicago, tylko jeden blok 
e, od kościoła polskiego jest do 
sprzedama lota  rozmiara 
25x145. Tanio. 
Zgłosić się można do 


T. Nowacki. 


950 — 33 ulica, Chicago. 
; (16—17) 


„Literature“, illustrowane tygodniowe pismo 
($1.00 rocznie) okazało, się w istocie być najle- 
pszem i najpopularniejszem literackiem czaso- 
pismem w Ameryce. Wielka różność osnowy, 
piękny format i wyborowe  illustracye jednają 
r: mm coraz więcej abonentów. Pierwszorzędni a- 
( merykafńscy autorowie pisują dla niego. Pani 
Susan E. Wallace. żona autora , Ben Hur,'*któ- 
ru jest tak dobrą pisarką jak jej mąż ma w 
dwóch ostatnich wydaniach artykał „The Poetry 
and Musie of the Arabs.“ Po egzemplarz (dar- 
mo) udajcie się do Jobn B. Alden, Publister, 
393 Pearl str. New York, P. O. Box 1227. 


Do sprzedania 
wielki skład obrazów i obrazków 
świętych, ram, towarów jubiłerskich, 
klejnotów, cygarów, tytoniu, karmel- 
ków (candy), przyborów kuchennych 
A. 

„*roszę przyjść i przekonać się w 
jak dobrem położeniu skład ten się 
znajduje. Przyczyną sprzedaży jest 
to, że zdrowie mi nie służy. 

Zgłosić się w niedzielę pod Nro. 

162 W. Chicago Ave. (16—18) 


"W drukarni 
„Gazet Polskiej” 


została w tych dniach 
wydrukowana nowa 


WSZYSTKIEGO PO TRO- 
SZE, 


Qena.... ...... ++«..lóc, 


ya A owa Gr z. 


> ZE 


książka pod tytułem: | 


TAJEMNICZY AJENT. 


Nowela z francuzkiego 


JULIUSZA MOINAUX. 


(Ciąg dalszy.) 


Obaj przyjaciele postano- 
wili udać się razem na obiad. 

Gdy się rozstawali, nazna- 
czając sobie rendezvous, ujrzał 
p. Monpipeau, że tajemnicza 
figura postępuje za mm. 
Prezes „ostrych _ dzióbów* 
stracił już resztkę cierpliwości, 
zatrzymał się przy małym 
budyneczku, mającym swoje 
specyalne przeznaczenie dla 
przechodniów ischronił siętam 
myśląc, że przecież natrętny 
cień go opuści — leez nada- 
remnie. Natręt, czytając afi- 
sze oczekiwał wyjścia swej 
ofiary. 

Spostrzegłszy to pan Monpi- 
peau, był już pewnym iż czło- 
wiek ów śledzi go niewątpli- 
wie. Przyspiesza więc kroku, 
nieznajomy dąży za nim ; zwraca 
się ku Panoramie i chee tam 
wejść i widzi w tej chwili, że 
nieznajomy, który mu prawie 
deptał po piętach, zrobił zwrot 
nagły z trotoaru na ulicę i 
znikł w natłoku powozów, 

Prezydent, „ostrych  dzió- 
bów* skorzystał z tego, zwrócił 
się nagle *ku małej galeryi 
Rozmaitości, najprzód na pra- 
wo, potem na lewo, a przy- 
bywszy zadyszany do galeryi 
Monmartre, oglądnął się za 
siebie... Radosne westchnienie 
wyrwało się z piersi p. Monpi- 
peau. Nieznajomy ajent stra- 
cił nakoniee jego ślad! 

Uwolniony od ścigającego 
go towarzysza, mógł p. 
Monpipeau zjeść swobodnie 
obiad z przyjacielem Rober- 
tinem, potem poszli razem na 
operę, nakoniee na kolacyę do 
Toroniego i do drugiej go- 
dziny w nocy rozkoszowali w 
przyjemnościach życia pary- 
skiego. 

Nazajutrz wychodził p. 
Monrpipeau z hotelu jak dnia 
poprzedniego o jedenastej go- 
dzinie rano, 

Zmora jego stała tuż przed 
drzwiami. < 

Monpipeau zadrzał zoba- 
ezywszy tajemniczego ajenta. 

— On widocznie czekał na 
mnie! — pomyślał sobie, roz- 
pocznie się więc wczorajsza 
historya * na uowo! Ale 
zkądże ten nędznik wie,gdzieja 
mieszkam ? 

Postanowiwszy zakończyć 
to, podszedł pan Monpipeau 
ku nieznajomemu i zapytał: 

— (o pan tu robisz? 

— Ależ... chodnik jest dla 
wszystkich. 

— A więc na nowo zà- 
ezniesz ehodzić jak cień zamną? 
Przechadzki używam 
tak jak pan; zresztą chodnik 
jest dla wszystkich. 

— Dla czego idziesz pan 
moją drogą? 

— Tak ona jest moją jak 
i pańską; droga jest dla wszy- 
stkich, panie Monpipeau. 

Prezydent „ostrych  dzió- 
bów* zaledwie nie padł z 
przerażenia usłyszawszy swoje 
nazwisko. : 

Nieznajomy mówił dalej: 

— Kawiarnia angielska, 
to całkiem co innego. Tam 
nie wszyscy mogą wyprawiać 
takie bachanalie, jak. pan. 
Widziałem pana tam przez 
szyby grającego w karty, 
słyszałem go dowcipkującego. 
Fiu fiu! Pan masz ostry dzió- 
bek! 

— Ostry dzióbek! — po- 
wtórzył sam do siebie prezy- 
dent stowarzyszenia. — Ten 
człowiek zna przytem moje 
imię... Teraz rozumiem wszy- 
stko, Rząd odkrył naszą 
tajemnicę, poznano mię, w 
Paryżu zwracają uwagę na 
mnie i ten śmieszny ajent 
ma rozkaz śledzić mnie wszę- 
dzie. 

— Zakazuję ci chodzić za 
mną tak nieustannie — za- 
wołał wreszcie Monpipeau. 

— Jeżeli nie ja, to inny 
będzie chodził za panem. 

— Ah! więc tak być musi... 

— Wolisz pan przecież, 


dkie rzemiosło prowadzisz mój 
chłopcze! — zawołał p. Monpi- 
peau z pogardą. 

— Cóż pan chcesz! Robię 
eo mogę; jakem Cambulard, 
wolałbym trudnić się czemś 
innem. 

— W istocie, sądząc po 
twojej powierzchowności, to 
zajęcie owe nie wzbogaca cię. 
Ileż zarabiasz? 

— Rozmaicie, raz mam do- 


arae ks Maoth + 


REAA SR 


| głosem. 


> 


chód większy, drugi raz mniej- 
szy; ale w ogóle nie wiele, 

— A wczoraj naprzy kład, 
jaki dochód miałeś z mego 
powodu ? 

— O, nie szczególny! Cóż? 
Chodziłem za panem załedwie 
godzinę. 

— Straciłeś mię z oczu? 

— Weale nie, nie prześlepię 
nikogo, mam oko Amerykanina. 
Lecz byłem zmuszony nagle 
pana opuścić, bo miałem 
ważną sprawę do załatwienia, 
o której zapomniałem. 

— Ale z tem wszystkiem 

mówił sami do siebie 
prezydent ostrych dzióbów 
— mieć do czynienia podczas 
eałej mej bytności w Paryżu 
z ajentem policyjnym — to 
okropne! Co robić? A gdybym 
go tak przekypił,. Ca się 
nie będzie drożył... 

Monpipeau miał zamiar 
ofiarować ajegtowi pieniądze, 
lecz myśl, że byłoby to proste 
przekupstwo, i że ajent mógłby 
się opierać temu, postapowił 
dążyć do celu innym sposo- 
bem. Cambulard sam dał nu 
do tego sposobność. 

— Przecież nie dla przy- 
jemnosej tłukę się po bulwa- 
rach — rzekł on. fnalazłbym 
łatwo dobre miejsce i ntrzy- 
| manie, gdybym był lepiej 
nbrany, ale czyż mogę się 
naweż komu przedstawić tak 
nędznie wyglądające? 

Monpipeau z radością sko- 
rzystał ze sposobności, rzekł 
mu: 

— A gdybym ci sprawił 
nowe ubranie? | 

— Ach, obywatelu, gdy- 
byś to uczynił, powiedziałbym 
ci dobranoc i życzyłbym so- 
bie więcej cię nie widzieć! 
Pojmuję to dobrze, że muszę 
ci nieraz być zawadą, Pra- 
gniesz naprzykład pójść do 
kawiarni, zobaczyć się z przy 
jaciółmi, pożartować z piękną 
kobietą, a ja zawsze jak cień 
za tobą... Æ propos, jeźli 
chcesz, zapoznam cię z bardzo 


piękną kobietką — lecz zapłać | 


mi śniadanie, 

Monpipeau zrobił ruch od- 
mowny, 

— O, nie obawiaj się! Gdy 
mię ubierzesz szykownie, nie 
zrobię ci wstydy. 

— Ej, nie o to tu chodzi!... 

— A więc wstydzisz się 
chodzić ze mną? 


Monpipeau zaprzeczał pół- 


— No, to rzecz ułożona. 
Chodźmy a la Belle Jardiniere, 
a potem do restauracyi, lub 
do kawiarni angielskiej... a 
że tam nie wolno palić fajki, 
dasz mi pan jedno z swych 
wybornych cygar albo dwa... 

W tej chwili nadjechał pe- 
wóz. Monpipeau krzyknął 
na woźnicę, posadził Cambu- 
larda na kozioł, sam wsiadł 
do powozu i zawołał: a la 
Belle Jardiniere. 

W pół godziny potem nasz 
ulicznik był od stóp do głów 
elegancko ubrany. Pan Monpi- 
peau protestował stanowczo 
przeciw gustowi Cambularda, 
który chciał sobie wybrać 
różową  fularową krawatkę, 
spodnie kraciaste ponsowe z 
zielonem a kamizelkę poma- 
rańczową; wybrał mu sam 
ubranie _ ciemno-granatowe, 
kapelusz jasny, spiezaste buty, 
tak, że nowy towarzysz wy- 
glądał wcale przyzwoicie, z 
wyjątkiem głowy, której nie 
można było zastąpić inną i 
rąk, bo nie dał się namówić 
do wdziania rękawiczek. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Białe czapki. 


W Indiana istnieje organizacya 
nosząca nazwę „Białych Czapek* 
(White Caps). Celem tej organi- 
zacyi jest polepszyć moralność i 
inne stósunki do niej się odno- 
szące. W sobotę przeszłego tygo- 
dnia przybyło 50 zamaskowanych 
„Białych Czapek* do mieszkania 
wdowy Jones, - mieszkającej w po- | 
bliżu English, Crawford powiatu, i 
wywlekło z łóżek trzech jej doro- 
słych synów Jana, Jakóba i E- 
dwarda i zaprowadziło do pobliz- 
kiego lasu, gdzie ich przywiązano 
do drzewa tak, iż twarze ich do- 
tykały drzew. Następnie przeczy- 
tano im następujący wyrok: Zo- 
staliście sądzeni przez nas i uzna- 
no, że jesteście podłymi i leni- 
wymi ludźmi, których matka wa- 
sza utrzymuje przez pranie, które 
tu i owdzie dostaje, podczas gdy 
wy wałęsacie się i przepijacie pie- 
niądze ciężko przez waszą matkę 
zarobione; wyrok brzmi, że każdy 
z was ma dostać po 75 cięg na 
gołe plecy rózgami z drzewa (na- 
zwanego) hiekory. Pierwszym, któ- 
ry je odebrał był Jim (James-Ja- 
kób), drugim John. Za każdem 
cięciem pryskała krew. Ludzie ci 
byli nieprzytomnymi, gdy biczo- 
wanie się skończyło. Edward zaś 
poezął prosić, aby go oszczędzono, 
gdyż jest chorym i nie zdolnym 
do pracy. „Wyleczymy cię“, była 
odpowiedź kapitana „Białych Cza- 

« Qmdlał atoli, gdy go ude 
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rzono ośm razy — a wtenczas gQ 
odwiązano. „Białe Czapki“ wsiadł- 
szy następnie na konie, udali się 
do miejscowości położonej o pięć 
mil od English, gdzie mieszkał 
niejaki Cornelius, który mając de- 
brą żonę wdawał się z niewiastą, 
której charakter podobno nie był 
zupełnie czystym. Dano mu pięć 
minut czasu, aby się udał do do- 
mu. Nie bawiło minuty, a był już 
na koniu i pędził do domu jak 
szalony. „Białe Czapki“ udali się 
następnie do Birdseye i napomnieli 
niektórych łudzi niemających naj- 
lepszej reputacyi, aby tę okolicę 
jak najprędzej opuścili. Wrócili 
potem do English, do domu zna- 
nego zbrodniarza Bill Wright w 
celu, aby go powiesić, lecz ten 
słyszał już przedtem, co się święci 
i ulotnił się. Żonie jego atoli po- 
zostawili wiadomość, że w prze- 
ciągu dziesięciu dni ma się zupeł- 
nie wynieść z powiatu. „Pozosta- 
wili tąkże viądomość pewnemu 
adwokatowi z sąsiedniego miasta, 
aby poprzestał odwiedzać cudze 
żony — jeżeli nie usłucha rady 
dostanie 100 cięgóy na obnażone 
plecy — donieśli mu przytem, że 
gelem ich jest „wykurzyć* z tej 
części Stęuy Indjana każdego, któ- 
ry chodzi „krzywemi drogami," 
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Berlin, 16 kwietnia. Cesarz 
jest nie tylko chorym, lecz i ka- 
zdej chwijj można się spodziewać 
jego śmierci. Ho cierpień jega 
przyłączyło się zapalenie płuc, 

Petersburg, 16 kwietnią, 
Rząd jest zadowolonym, że kwe- 
stya rezygnacyi Bismarcka dobrze 
się zakońcryła+ Koła tutejsze wat- 
pią o wzuowieniij kwesty) nqałżeń- 
stwa Battenberga. i 

Poznań, 16 kwietnia. Biskup 
Korytowskj w Gnieźnie ząchoro- 
wał ciężko. 

Berlin, 16 kwietnia. W Ber- 
linie, Altonie, Karlsruhe i innych 
miejscowościach przygotowują się 
do ogólnego strajku robotników. 

Wiedeń, 16 kwietnią. Geo- 
sąrz Franciszek Józef miał dziś 
pogadankę 2 wiceprezesem pol- 
skiej partyi w austryackim sejmie 
państwa, Jaworskim, i otrzymał 
zapewnienie, że polscy członkowie 
będą popierali wniosek odnoszący 
się do upodatkowania spirytusu, 
którejau sie dotychczas opierali. 
Byt ministerywy ` Faafoe był za- 
grożonym przez opór Polaków. 

Paryż, 16 kwietnia. Czaso- 
pisma opportunistyczne ‘ugnają, że 
przez wybór Boulangera w depar- 
tamencie du  Żiopd większością 
przeszło 96,000 głosów partya oppor- 
tunistów doznała wielkiej porażki. 

Londyn, 16 kwietnia. Brytań- 
ski parowiec Biela zderzył się 
podczas podróży do Amsterdamu 
w kanale podczas wielkiej mgty 
w pobliżu Deal z parowcem Vena 
z Bilbao i rozbił takowy, 16 lu- 
dzi znalazło śmierć w wodzie. 

Później -donoszą, że załoga pa- 
rowcea Biela zdołała ocalić życie 
pięciu majtków z parowca Vena, 
Utonęło więc tylko jedenaście lu- 
dzi. 

Londyn, 16 kwietnia. Wró- 
blewski, profesor fizyki przy uni- 
wersytecie w Krakowie umarł na 
zakażenie krwi. 

Bukareszt, 16 kwietnia. 
Powstanie włościan w Rumunii 
nabiera coraz większych rozmia- 
rów. Kilku wójtów zostało zamor- 
dowanych. Zgromadzają się różne 
oddziały powstańców, którzy chcą 
uderzyć na Bukareszt, Druty te- 
legraficzne zostały przecięte w 
wielu miejscowościach. Z Mołdawy 
przybywa wojsko na pomoc sto- 
licy. 

Londyn, 16 kwiet. W Madry- 
cie rozpocznie się w dniu 1 maja 
konferencya, która ma załatwić 
spór pomiędzy Stanami Zjednoczo- 
nymi i cesarstwem Marokko. jł 

New York, 16 kwietnia. Pi- 
wowarnie zostały zamknięte a prze- 
szło 5000 ludzi w Nowym Yorku, 
Brooklynie, Jersey City, Newark, 
Paterson i Staten Island nie mają 
pracy. 

Właściciele browarń oświadczyli 
robotnikom, że chcą być panami 


w swych domach i nie chcą się 
poddać żadnym uniom. Każdy, 


który jako pojedynczy człowiek, a 
nie jako członek unii będzie chciał 
pracować, dostanie pracę bez zmniej- 
szenia myta lub przedłużenia czasu 
pracy. Rebotnicy usłyszawszy to 
poszli spokojnie do kasy a odebra- 
wszy pieniądze udali się do Cla- 
rendon hali na 13 ulicy, gdzie się 
ich główna kwatera znajduje. 

La Crosse, Wis.. 16 kwietnia. 
Woda w rzece Mississippi przybrała 
od wezoraj o 10 cali. Jeżeli jeszcze 
będzie wzrastać, to zostanie wszel- 
ka komunikacya przerwaną. Woda 
w rzece Black River, jest w po- 
bliża Black River Falls stóp 
głęboką. 

Lynchburg, Va. 16 kwietnia. 
Tutaj umarła negierka Elżbieta 
Arnold, licząca lat 148. 

Elisabeth, N.Y., 16 kwietnia. 
Robotnicy w piwowarni Braidta 
postanowili jednogłośnie pozostać 
przy pracy pod warunkami przez 
pracodawvów stawionemi. 

New York, 16 kwietnia. 
Wskutek sporu różnych kolei wy- 
chodzących z Nowego Yorku ko- 
sztuje obecnie podróż z Nowego 
Yorku do Chicago dziesięć dola- 
rów tylko. 

Bloomington, IIL.,16 kwiet- 
nia. Przy dzisiejszych wyborach 
został wybrany burmistrzem mia- 
sta republikanin Judson R. Ma- 
son. Do rady miasta zostało wy- 
branych pięciu republikaninów i je- 
den demokrat. 

Winona, Mina, 16 kwietnia. 
Nigdy jeszcze nie była woda w 
rzece Mississippi tak wysoką jak 
w roku bieżącym. Od soboty wzro- 
sła o jednę stopę i dziesięć cali. W» 
zachodniej stronie miasta stoi wszy 
stko pod wodą począwszy od „We- 
stern Inducated Fibre fabryki" aż 
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DOGOSPODYŃiIFARMERÓW, 
Rzeczą jest ważną aby So- 
Saleratus przez Was uży- 

yły czystemi, jak też 
zystkie substąncye używa- 
»okarm. Aby się zabez- 

e otrzymujecie pra- 
Arm i Hammer” o- f 
znaczoną soda i saleratus, M 
kupujcie je w funtowych lub 
pół funtowych paczkach; k 6- 
re mają na sobie nasze naz-| 
wisko i oznak, gdyż często ` 
gorszy towar bywa podsuwa- 
ny w miejsce oznaczonego 
„Arm i Hammer, zwłasźcza 
gdy go się kupuje w większej 
ilości. Ludzie używający pro- 
szku do pieczenia powińni 
pamiętać, że najgłówniejszą 
jego ingredyencyąg jest bicar- 


Spróbujcie naszej skoncentrowanej SAL-SODY 
(6—6) 


% Ahrens. Wszystkie domy leżące 
na W. 3ciej ulicy i pomiędzy po- 
wyżej wspomnianemi miejscowo: 
ściami stoją w wielkiem jeziorze, 
rozciągającem się od czwartej u- 
licy aż do granicy Wisconsinu. 
Obywatele północnej części miasta 
uchodzą; dzisiaj na wieczór zalała 
wodą Bioux ulicę, Wada w jezie: 
| wzrasta i dobiega do Huff i 


NĄ 


Market ulicy. Jeżeliby woda miała 
jeszcze sig pądnieść 9 5 cali, pæ 
tencząs grozi miastu wielkie nie: 
bezpieczeństwo, 


TiS 
Banda młodych złodziei. 


Bande młodych złodziei schwy- 
cono w tych dniach w Rattle 
Creek, Mich. Zdybano niespodzia- | 
nie trzech 14 do 15 lat liczących 
chłopeów — Henryka Philipps, 
©larenca Franklin i Henryka Fran- 
klin, gdy o północy plądrowali 
grosetnię. Fóźitiej schwytona także 
Michała Halladay, który | 
że on i jego towarzysze w Rae 
szłym tygodniu włamali się pięć 
razy do różnych domostw w Battle | 
Creek. Główna ich kwatera yła | 
Ra pewnej wyspie w Goguae 'je. 
zjorze. Przy śledztwie znaleziono 
tam mnóstwo skradzionych przed- 
miotów. Młodzi zbrodniarze po- 
ghądzą wszyscy z Rattle Creek i | 
są synami szalowanych 4qdzi, | 

| 
|| 
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Rozmaitości. 


* W Auglij wychodzi 319 
czasopism, 454 z nich w Londy- 
nie. ę | 


* Czworo dzieci — dwóch chło- | 
peów i dwoje dziewcząt — poro: | 
dziła w tych dniach żona farmera 
Tomasza Blevins w Butler, John- 
son pow., Tennessee, Matka | dzie: | 
ci są zdrowe. > 


* Sędzia Foster ze Stanu Maine 
rozporządził, że żaden cndzoziemiec 
nie może zostać obywatelem Sta- 
pów Zjednoczonych, który nie czytał 
ich konstytnepi. 


* Przykry wypadek wydarzył się 
w sklapieniy skarbca nowo-yorskie- 
go. Oblicza się obecnie pieniądze 
srebrne tam się znajdujące. Zważono 
jaż 4000 miechów zawierających 4 
miliony dolarów i ustawiono w je- 
dnej kupie na platformie do tego 
przeznaczonej. Pod ciężarem zała- 
mała się atoli platforma, miechy 
popękały a dolary powypadywały 
na podłogę, gdzie że tak powiemy 
tworzyły dość znaczne jezioro srebr- 

ne. 80 fydzi pracowało przez 14 

dni nad liczeniem tych pieniędzy. 

* W. Greencastle w pobliżu Bra: 
zil, Ind, mieszką Mary Atkins, 
pochodząca z Iilandyj, która się 
urodziła w powiecje Claire dnia 1ł 
listopada 1785 r., a więe liczy 
przeszlo 105 lat, Włosy ma zu 
pełnie czarne jeszcze. Przed dwo- 
«ma laty utraciła jeden ząb, a w 
tych dniach drugi. Jeden z jej 
braci umarł licząc łat. 100, a dru- 
gi gdy miał lat 98. Potomstwo jej 
s jest bardzo licznem. Ma już troje 
pra-prawnuków, 

* W Nowym Yorku zbankruto 
wał znów bank włoski, tak nazwa- 
na „Banca Avellinese, No. 72 
Thompson str. Manażer jej Au- 
relio do Yoanna udał się w strony 
nieznane zabrawszy $30,000, które 
w banku umieścili rodacy jego, po 
większej części ubodzy i nieświa- 
domi Włosi. 

* W Coshocton, O., odebrał 
sobie życie farmer Fryderyk Mer- 
kley, aby ocalić dziedzictwo swych 
dzieci, Na mocy testamentu miał 
prawo zawiadywać spadkiem po 
żonie i obrócić korzyść jej na 
swój użytek; po Śmierci jego prze- 
chodziła posiadłość na własność 
dzieci. W ostatnich czasach miał 
duże straty i zadłużył się. Wi- 
dząc szeryfa przybywającego, aby 
go wyfantować, dobył rewolwera 
i zastrzelił się. 

* W dniu 18 grudnia 187 u- 
ciekła farmerowi Jacobs w Elcton, 
Dakota, świnia i ukryła się w 
stogu słomy, który przez śnieg 
zasypanym został. Jacobs mniemał 
że zaginęła i nie szukał jej wcale, 
choć śnieg po części zginął. W 
tych dniach udał się do stogu po 
słomę i znalazł tam świnię żywą 
i rzeską. Przez przeszło trzy mie- 
siące utraciła 50 funtów sadła, 

* Legislatura Stanu New York 
uchwaliła, że pod głosy ludu ma 
być podany wniosek, czy do kon- 
stytucyi ma być dodany przepis- 
prohibicyjny. 


Listy polskie na poczcie. 


Abramiec C. 546 Michewicz J. 


430) 
431 Abramowicz F, 517 Michalich G. 
433 Antkowiak J. 54 Monlik K. 
431 Babicz J. 554 Nadolny G. 
489 Benda J. 556. Nowak J. 
442 Bies C. 55% Pacenk A. 
443 Biestek F. 561 Pacewicz A. 

7 Broda P.J. 5063 Pawłowski A. 
448 Brońwew J. 563 Pers J. 
452 Casleyóski J. 568 Pietrascewski A, 
453 gra J. 0% Polawowski T. 
454 Czesnik J. * 573 Przyborski A. 
455 Czwitkiński 8. 575 Puhownik F. 
457 Dembfnski E. 586 Rosowski O. 
459 Domek J. 589 Rybakoski S. 
460 Domezacki J. 504 Schwarska A. 
463 Drosdowski F. 605 Skorr A. 
49%4 Duszynski J. 606 Smutny J., 
470 Fridriszek P. 608 Soltesz J. 
45 Gersomki O 611 Stanisienski J. 
480 Grynczewicz D. 618 Stankeowicz P. 
481 Grubba J. 619 Smietlik W. 
482 Grunwaid M. 620 Sybirt F. 
487 Hancha B. 631 > orze: WSE J. 
497 Jachum J. 68 Tipl W. 
501 Jankowski A. 630 Tomecek F. 
502 Jarchow W. 831 mke A. 
507 Karszywicki L. 633  Tuschkewicz P. 
508 Katzor J. £ 634 Tendzinski I. 
511 Kilias P. 635 Urnak J. , 
513 Kisch W 638 Warkoczewski J. 
514 Klapa M 640 Westphal F. i 
519 s B. 611 Wicigus J. 
520 Kotoch T.. 645 Wogartyke A. 
522 Krascowski T. 646 Wojciech W. 
526 Kus J. 6% Wonotrasch K. 
585 Maikowska A. 661 Woźniak W. 
542 Meyer H, 62 Wrzesinski A, 
M4 n 654 Zając M, 


ARMS. HAMMER BR 


do składów drzewa spółki > 


| zna wybrać, 


| : 
| maszyny do drukowania i maszynę do składania 


bonat sody. Łyżeczka od ka- 
wy sody lub saleratus ozna 
częjego „Arm i Hammer”, 
pomięszanego z kwaśnym 
mlekiem, znaczy tyle, ile zna- 
czą cztery łyżeczki najlep- 
szego proszku do pieczenia, 
przez co oszczędza się dwa- 
dzieścia razy tyle, ile kosz- 
tuje; zresztą pieczywo jest 
zdrowszem, gdyż towar nasz 
nie zawiera tr. jących substan- 
cyi, jak na przykład alum, 
terra alba etc., z jakich skła- 
da sip większa część prosz- 
ków do pieczenia, Mlekarze 
i farmerzy powinni używać 
tylko „Arm i Hammer” ga- 
tunku do czyszczenia i utrzy- 
mania w porządku panewek 
do mleka. 


NIEMIECKO- CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW, 


z różnych portów wyrabia 
WZ. DYENIEWICE, 
582 Noble Str., Chicago, III. 

Sprowadzający swych krewnych lub przyja- 
ciół mogą opłacić całą podróż, z każdego miej- 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą stronę Ameryki, 

Zgłaszający sig po kartę okrętową, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska i do- 
kładne miejsce ich pobytu; jak również miejsce 
dokąd mają się udać, 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysc- 
łam do Europy najtańszą drogę w dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej- 
skie ną tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pie- 
niędzy z Europy. 

Zanim rodacy ndącie sig do innego biura, 
zaczerpnijcie wiadomości u mnie. 

w. DINIEWICZ, 
532 Noble Street, ©hieago, Illinois. 
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w paczkach. 
najlepszy PROSZEK DO PRANIA w 


SODAoRSALERATUS 
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Największa 5 centówa paczka i 
świecie. 


Qznajmienie. 

Polacy zamieszkali w Maple 
Grove, Angelica i okolicy, w 
Shawano Co., Wiscónsin, chcą- 
cy zapisać sobie Gazetę Polską 
1 nabyć książek do nabożeń 
stwa i powieściowych, mogą 
za to odrobić na farmie Dy- 
niewiezą i do tegu jeszcze Do | 
kilka dolarów zarobić, 


Dobra okazya da nabycia polskiego składu 
Budynek 30X50; dobudowanie 30X30. Dwa pię- 
tra, 10 nigknych fab da mieszkania, 
dynku /$1000 — kosztował $3200. Można dostać, 
tyle towaru, ile się podoba. Sprzedaje się zą 
$800) do $10,000 rocanio. Mało kto bierze na 
kalążkę — każdy płaci jak się należy, Mie- 
szkańcy są Polakami i Czechami. Przyczynę 
sprzedaży jako i szczegóły podą „zł 

L P. Rarle, Dodge, 
qfrempeleau Co., Wig 
(May 9—88.) 
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SZÓSTA SERYA. 


Na dniu 26 Kwietnia w czwartek 
wieczorem rozpocznie się nowa szó- 
stą serya w towarzystwie hudąwni- 
czem į kasy Oszczędności Królą 
Kazimierzą Wielkiego. Posiedzenie 
i wpłaty odbywają się w każdy 
czwartek wieczorem w hali p. Ko- 
strzewskiego No. 570 Noble ul, 
Życzący sobie pieniądze pożyczyć 
pa 6% niechaj się zgłąszają przed 
26. Pieniądze są zawsze gotowe do 
wypażyczenią, 


Dla Polaków przybyłych do Ameryki, jest 
konieczną potrzebą nauczenie się języka angiel- 
skicgo a do tego jest wydrukowana książka: 

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, Jgsiążka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego nauczenia 
się pa angielsku z opisaniem każdego wyraza 
jak sig mia wymawiać, wypracował Wł. Dynie- 
wicz; przejrzaną, papaw łoną i znacznie pa- 
Wigkwzana a miąnowicie dadane są rozmowy i 
różne listy w polskim i angielskim jężyku, Która 
sprzedaje się po 65 centów. 

_Pwzcie po nią pod adresem: 
„ Dyniewiez, 
532 NOBLE STR., j 


KOMITET. 


(15—16) 
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Loty do sprzedąnią. 
tfyman Ave. (W. 48 str.,) Harrison j 
Congress ulic. Pa nizkich cenach ý 

8265, $400 i $450, 
Sprzedajemy za małą wpłat 

w miesięcznych wypłatach po Sio dó 


— = m CHICAGO, FLL. 


Szanowni Rodacy 
Kto cierpi na ból krzyża, 
kolki, łamanie kości i rany 
niech do mnie przychodzi, Ja 
mam dobrą | skuteczną maść 
za bardzo przystępną ceną. 


E. Hoffman, 


No. 350 Ngble Sti., Chicago. 
Mam również dobre lekarstwo na 


ból zębów. 


Przy 


gotówką, reszta 


$o. 


apowę 
Mamy dwie poddywizye, z których loty mo- 
Póddywizyą A. leży w' tej cżę- 
ŚLi Ci£ero, którą sip ma sfać częścią Missa 
Chicago, a poddywizya “B. leży tu på za nową 
granica miasta, . £ 
Eleganckie loty na domy mieszkalne na Con- 
gress i Harrison ulicach i przepyszne loty bi- 
znesowe na Hyman Ave. (West 48 str.) Bę- 
dziemy sadzali drzewka i upiększymy te loty, 
t antao Tea powiediiet; że ofiarujem 
ty płenlądze najlepsze loty, jakie w' Ehitag 
fib'ąkalicy mozna ziiajeżć!” ae r Pha 
bie poddywizye 1cżę w pobliżu Wisconsin 
Central kole, główny A worzeć na ropa "Polli 
str. í Fifth Ave., dworce są także na Meagher 
str., Halsted str., Blue Jsjand` ave ĄAshfaqd 
pre. Rabkey SK fiąden nye. i Westeru ave. 
sodra łyYlEQG 5 centów. trze 
tylkó 25 mihut 4d Polk str. Audren, a A 
na West 48 ulicy, pierysza głacya po przej- 
ściu Belt Line kalei. Nie zapaminajeje qrzuścić 
„kary na W. 48 ulicy 1 idźcie trz 
Harrison ulicy, gdzie znajdziecie nabączne pa- 
sze biórą | agenta, S 
Papiery w porządku; żadnej hipoteki, Ab. 
strakt dany z IFazd R 


tę latg 
Nasz agent znajduje się na gruncie w każdy 
dzień, włącznie niedzieli. M 


Przybądźcie po rysunek, 

R. W, Hyman, Jr, & Co., 
No. 184 Dearborn str., pokój Pen: 
CHICAGO, ILL. (16 Oct.) 
Idźcie do $8. E. Gross'a, które- 
go bios się znajduje na rogu 
Dearborn i Randolph ulje į gabez- 
pićezcie sobie własne ogniska za 
małą miesięczną zapłatą. Ogłoszenie 
jego znajduje się w innej kolum 

nie. (x) 


JEROZOLIMA 


w dniu Ukrzyżowania. 
OTWARTA: 


W dniach powszednich 
od 8mej gcdz. z rana do 10tej 
na wieczór. 


(July 1—88) 


Pierwsza 
Księgarnia Polska 


w Ameryce 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble 
Str., Chicago, 
pelega 
Książki do nabożeństwa w polskim 
czeskim, angielski i niemieckim języ- 
ky. książki powieściowe, historyczna, 
naykowe. lekargkie sjowniki. śpiewnik; 
treśpi religijnej itp. oraz 
Książki swego ułąsnego dryku | 
nakladu których liczba przechodzi 
kilka set. Kto żąda spisu czyli 
katalogu książek niechaj przyśle 
2 centowy znaczek pocztowy. 
Książki do nabożeństwa są po 
cenach następujących: 25, 60, 65, 
75 centów, Ś1,0Q,' 1.25, 1,50, 2.00- 
2,50, 3.00, 3.50, 4.00, 4.50, 
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.00, 
15,00, i 18.00 po 20.00 dolarów. 


błóki da 


Ceny Targowe. 
Chicago, 18go Kwietnia, 1888, 


Mąka zimowa e 38.85—4.00 
«Minnesota wiosenna 4.00—4,25 
5 = patent. 4.75— 4.50 
* 2,85—3.10 


W niedziele 


od lszej do l0tej po południu. 


Wabash Ave. & 


Panorama Place. «żytna 


(Oct 1.88). Pszenica lątoya buszel 834 
Par 4 r5—78 
W KSIĘGARNI POLSKIEJ ituk ata ży 5 
W, Dyniewipza, ugy Za ; . . DŻ 
532 NOBLE STR, — —. CHICAGO, ILL, | Owies . : 29—82 
jest do nabycia Żyta 61 
> 1 ; t A 
ZBIÓR PIEŚNI Jęczmień i 17—80 
—— NABOŻNYCH KATOLICKICH — Wieprzowina 14,25—14.30 
dla użytku kościelnego i domowego. S 3 ; nk 
sko malec, 100 funtów , 1.724 
52 msze, nieszpory, 110% pieśni z dodatkiem nie- Szynki s . . 10—104 
szporów łacińskich, jeszcze 4 wigcej pieśni ła- | Masło zwykłe 13—18- 
cińskich i 28 pieśni za Polskę. « 9 ç 
Obejmuje blizko 1100 stronnic wielkiego for- dobre 20—24 
matu na pięknym papierze i z wyzłacanemi ty- «  śmietankowe 21—26 
tulikami. S > 144 
DZIEŁO TO SPRZEDAJE SIĘ PQCEMACH | > CR 
następujących: Jaja, tuzin 13—14 


Oprawne w półskórek; 


Si 7 a Na. 1. 14.00—15.0 
CAE maii Siano, ty motka No. 1. 14.00—15.00 


za $3.25 


Całe w skórę; 1 egz. pocztą za $2.75 Ś s No. 3. 11,50—12.50 
Całe w skórę i wyzłącane brzegi: mieszane 10,00—11.00 
1 egzemp. pocztę zą $3.25. ZK i g 
Biorącym w większej ilości odstępuje się zwy- preryowe 3,00->13:00 
czajny rabat. 'Tymotka . 2,66 
Len i $ R 1.45 
GAZETA POLSKA | Kiss S 
W CHICAAO, Kartofle buszel 15—1.35 
jest najstarszem czasopismem de jk x A 
AR 5 s ur EN . 9— 
POLSKIEM W AMERYCE. | KUY, pc: 
Wychodzi regnlarnic od 1873 roku. Drukarnia E zk . ra z z m 
Gazety Polskiej jest największą drukarnia pol- Gęsi, tuzin P y 2.50—3.50 


ską w Ameryce, posiada bowiem trzy pospieszne Żywe świnie 


Owce 


2.45—5.85 


2.95—6.25 


ek Polska drukuje się na własnych maszy- | Krowy dojne, A 20.00—45.00 
nach i we własnym budynku, Cielęta BODZ"628 
DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ | Spirytus 1.15 


2.90—3.10 


9x 


15—3.65 


Cytryny, pudełko 
Pomarańcze, pudło 


W CHICAGO 


Wykonuje wszelkie prace w zakres drukarski 


poet ozn Konstytncye, „Afisze, Cyr- Chmiel 4—26 

knlarze, Kwity kupieckie, Bilety, itp. Kawa, funt Java 21—25 

w wszystkich głównych językach. Adresować: « Rio Á b 133—1 7 ! 

W, DZNIEWICZ, «i. Mocha ; 2526 

582 Noble Str., CHICAGO, ILL. Gekies. Gaelsat, funt SZĄ 

Skład założony w r. 1851 | 7 udard granulatea k: 

standard A 6 

Henry Schoellkopf, O 2 i 

í Ą $ Syrup A 27—4 

grosernik bnrtowny I drobiazgowy, | sss 30 50 

rż, Carolina, funt 5—7 

NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR. |F Carolina, funt Ea 

pomiędzy Franklin i Market ulicami, Łój $ EA 

sprzedaje następujące towary w dobrym 10] p s 7—18 
gatunku; Miód, funt, ti 

Prawdziwa magdebnręska kwabna kapusta, Wosk, funt 15—22 


Szparagowy groch, korniszony 1 8 $ S 

Nowa soczewica, groch wyi ły 1 Oon kos Fasola (groch biały) 
Ber a x 

Mąka grochowa, ziemniaczana | ryżowa, Cybula, beczka 

Najdejikatniejsze krupki jęczmienne, grysix Jabłka (beczka) 

, eż 


ę pszeniczny i sago, 
Wioskłe k'aseczki 1 makaron, Kapusta, što główek . 9.00—13.00 
Ogórki, tuzin . 40—50 


Groch freac. i champignons, 
Pomidory (tomatos,) pudłot.25—1.50 


2.00—2.75 
5.50—6.00 
3.00—5.00 


Fasztety z gęsich wątrobek ti piersi gęsie 
Suszone grzyby prawd .iwe, 

Oliwa prawdziwa, mąkowa | kaprowa, 
Dueszeldorfska musztarda i ocet wipny, 


Czysty sok malinowy i miód pszczeln AE STAG ASE 8- 124 
Niemiecka palareta bliwkowe I Głotowa Poziomki kwarta 124 
Saszoue: aptykozy, gruszki i pruneli 


Sałata, tuzin 30—35 


BAWEŁNA. 


Praw dziwy szwajcarski binburgski I dwieży sei 

Koşueford i Frumarc de Brie, 

Sery, parmerońskic, muszlowe i stoło we, 

Nowe aledzie mieczaki 1 sardele, 

Szioklisze j nerwegskie anchoyies, 

Hambarskie śledzie waikowate i 
Bar 


St Louis, middling ; "0 
3 Cincinnati, middling ą - 98 

New Orleans, middling  . 
low mićdling . 9 
j good ordinary 
middling 2 „98 


rosyjskie 
k 


Marynowane = j minogi 
Hsmbursk.e śledzie wędzone f lądry 
jki kawior ì surdelki, 
vschweigskie Kiofbaski, 
Latawskie truflowe kiszki z wątroby 1 salami, 
Ex .rskt mięsny Liebiga, 
Zzęqszczone mleka szwajcarskie i mączka 
młeczna dla dzieci, A 
Najdelikatnicjaza kawa Jawa, Mokka | Rio, 
Wszystkię gatunki najlepszych herbat zielonych 


L2/ 29 


» 
Memphis, 


Przgióiwi Gwoko Eda io 1 ATR. Louisville, middling ~. 94 
4 wa Cezo Kakao, . . 4 
Świeża paryzka tabaka Lotzhecki Galveston, middling oğ 


Niemieckie kc łowrotki; pantotie drewniane itp 


Henry Schoellkopf. 


low middling . 


good ordinary 


3 


zp» z 


Cena bn- 


Najtańsze Karty Okretowe | 


. 


W.DYNIEWICZ. CHIÇAQO, | "757558 AvE, ~ gaicaGo, nu. 
. 1 
= JE, è Da S A SERE zz, p 4:7) 
sk GP ŻY Paca w gw BI © cr 22EŃ K ZE 
PENN E T O EAE N NZ AE E NE 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż o lab międzypokła- 
em! 


cow pocztowych 


Najlepszy wikt! 
Północno Niemieckiego Lloyda ee ladna 


Największe bezpieczeństwo. 


Parowcami pół —nie e 
"Na parowcach poł, niemieckiego ogó nr zostalo północno — niemieckiego Lloydn 
prawiło się do końca roku 1885 przeszło PUEA 1,500,000 pasażerów 
pemi l szczęśliwie przeprawionych przez ocean, Jostw> 


najlepsza Fporobnose przeprawy dla imigranto ws 


Polski, Galicyi, P. s 
Parowce tej kompanii; A Tanie bilety kolejowe. O py halters 
za i 
Zupetna obrona przeć 
America, mon na mormi iw aimore zadana "AR 
migranci mogą wprogtz parowców wasia 
Hohenzollern, na w pogotowiu bedace wagon, kolejowe -e 
Chi agony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Hohenstaufen, cago 1 St. Louis, Polscy t'ómacze towarzyszy 
H h mięzańtom w podzóży na zachód, 
10 ce wylądowania w Balti s 
a sburg, kontrolą vona o Tanla BA Licydu Epa a 
Salier zaugania kościelnych towarzystw bratniej POCZ, 
s 3 +: mr > - 
a diety na nodróż TAMi NAFO. 
erman, WROT mają zniż 


mają zniżoną cenę, 


co do bliź, 43 
pytaniem da 1 szczegółów qdać się nalCZY w sa- 


A. SCHA E 
5 SQUSH GAY RR? = 


Baltimo 
albo do n 


J. Wm., ESCHENB URG, 
AVENUE & WASHING1ON STERT 
CHICAGO, ILL, » 


E 
7 RS s 
Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn_ parowcon, 
Półnotno-niemieckiego Lioydu, 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
582 Noble Str. Chicago, ERR ei a E wis 


JAŃ GAJEWSKI L. WROBLEWS 
| : KI, 
Creen gay, Wis. Calumet, Mich 


«  Wesser, 


Chodzą tegyląrzte © 24 dni pomiędzy Bremen a 
Kałólaowe i przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach, 


Kto sobie życzy posłać pó swoich przyjaciół z i 
Polski do Chicago,możenu nas wykupywaćthzosgh É PIFTH 
tykiety odrazu wprost na całą podróż, | 


a a 


dad” JEGO [Ą 
wiek innem | 
u miejscu. 


BREMEN 


TERAZ 4 GECA) DO BREMEN, 


HAMBURGU i t, q, na szyb- 
kich parowcach; bilety ważne 
na 12 miesięcy. 
Schedy, pełnomocnietwa 


w Europie, kolektowąnie 
przekazy pocztowe i t. 
miast załatwiane. Uloko 
dzy, hipoteki i t. q. 


Parowce pospieszne ! 
Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach 


pomiędzy 


Bremen i New York 


Sławne pospiesznę barowcę 
Aller, Traye, Saalo, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe, 
Lahn. 
W sobotę i środę a Bremen. 
W sohotę i środę z New Yorku. 


Bremen jes; bardzo wygodnie dla bodró- 
żnych położonym portem i z Br em en można 
w bardzo kr tkim czasie do wszystkich państw 
Niemiec, Austryj i Szwajcaryi się dostać. 

Szsbkie parowce północeno-niemieckie- 
go Lloydu posiadające w ysokie pokład Ys 
wyborną wenłtyłlacyęgi odznaczające się 
najlepazemi wygodami jakoteż krót- 
kością przeprawy i wyśmienitem 
pożywieniem, 

Przeszło S 


1,750.90 


pasażerów na okrętach Forddęntchen Lioyd 

zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych 
Qrsty pasażerskie iakomodacyą w między- 

pokładzie lnb kajutach, prosiity się udać do 


Oelrichs& Co., Gen.Aq. 3BowliugOraem, N.E 


H. Clauassenius Co, No.2 8. Głark Str. 
Generalni agenci zachodu. 

W. Dyniewicz Agent, 532 NobteStr.. Ohicago 

SRT LL 


pieniędzy 
d. natych- 
wąnie pienię- 


Bliższych szczegółów udziela 


A. Boenert. 


92 LaSalle Str., Chicago. 


Bióro w niedziię otwarte do południa. 
(22 988) 


Generalna agentura 


— North German Lloyd, — 
BREMEN—BA LTIĄQRE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach, 
PetuomGcnietwą wysta- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko, 


J, W, Eschenburg, 


S.W. Corner Fifth Ay, i Washington St. 
CHICAGO, ILES. 


| 


KONSUŁ 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańcentura 


| BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksle, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dem. 


168 Washington Street, Chicago, 
Europejska 
wymiana pieniędzy 
handel wekslów, 


Zachodnia Generalna-Agentnra. 
Hamburgskiej linii pąrowczów 


Karty okrętowe 
am | napowrót z Europy zawsze tanio 
Weksle 
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 


rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty w s 
stkie strony Awiata. Wyrabiamy > J we wszy 


pełnomocnictwa 
z konsnlarnem i notaryalnem uwierzytelnieniem' 


oraz „Ściągamy sumiennie majątki 1 inne po- Najtańsze 
Płacimy j ; 
najwyższą Cenę za śro EE KARTY O KRĘTOWĘ 
TANIE Pełnomocnictwa wystawia prawne 
Cen Po- + ściąga spadkobier stwa. 
zj GA M. CLAUSSENRUS i CO., 
; No. 2 
iwo o. 2 South Clark Street, 


__ CHICAGO, FILL 


WPROST 


Austryi itd. i napowrót. 
W międzypokładzie pizez Phila- 


a 
delphię: d H b 
Z Antwerpii $21.00 0 | Z am urga 
Do », 20.50 SF 
! . a dobrze zn. b 
Przez Nowy York: EW uż 
Z Antwerpii $22.50 Hamburgsko- 
Do n 1” ” 22.00 Amerykańskie- 2 
'zy kunkowe- 
W przypadku podróży dotąd | 80 pa 
i napowrót następuje » reduk- = „aeyinego 
cya W wysokości $3.00 klin 
Biiższych RÓ że: brosti A 
Peter Wright & Sons, | pałtyckiej 


New York i Philadelphia, lub: 


WASMANSDORFF & HEINEMANN 


Do Szczecina $20,50 tylko 


160—162 Randolph Str. Ze Szczecina $21.50 
róg La Salle Str.. Chicago Tllis. ; | $ 
J.J. HAWELKA £ CO., | aropa ze, Í najwygodniejsza 

. U. x roga Z wsz è s3 
Pożyczki na własność (Real 5 ystkich miejsc w 


Estate). Poznańskiem, Królestwie Pol: 


Bióro zabezpieczenia. : „_ | skiem, Galicyi, Węgrzech i 
Ogólne Bióro parowcowe 1 kolejo- 
WeBilety | 15 Czechach. 
U R o Pp Y Z Berlina do Chicago $35.30 
E x Z Poznania É 35.65 
po ma js Zajmuje | A Bydgoszczy * 36 — 
py AE zy owo wydzierzawianiem // Oświecim « 37.45 
379 W.18-th Str. |Z Podwołoczysk “ 43.30. 


Teraz czas do kupowania. 


PROSTA 
Linia Hamburgska 


Wszystkie parowce tej linii 
nowo sbudoweje w roku JE. sy 


Wygody pasażerów między- i 
parowców nie mogą Ły z cay Ay e 
Nie zatrzymują stęani w Anglii. ani we Francyi 
i posiadają wszystkie ostatnie ulepszenia. 


Z Amerykido Hamburga 21.50 

Z Hamburga do Ameryki 22.00 

Tysiące pasażerów, któray tą linią 

podróżowali, wyrażają swe zadowo 
lenie piśmtennie. 


Ch. Kozminski & Co., 


Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago, 
PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 
31 £33 Broadway, New Fork. 


Dia Polaków —— 


Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: 


C. B. RICHARD & CO., 


61 Broadway, Cor. Washington 


© La Sa 
New York, Chicago, Ill., 
—— lud do 


W. DYNIEWICZ, 
533 Noble Str., Ohicago, Iis. 


ROMAN STOBIECKI, 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względom Szanownej 
polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pic- 
cy, blach, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 
łowych oraz i wiszących po najniższych cenach. 

Towar dobry i za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się 


Pnbliczności 


Obstalunki zamiejscowe załatwia się jak 
najprędzej i tanio. 


ROMAN STOBIECKI, 


NEW-YORK! 


